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Depesza telegraficzna, ktdr§ w ysła ł księ

że Montebello poseł francuzki w Petersbur
gu do hr. W alewskiego, jest dot^d jedynem 
urzędowem źródłem wiadomości o traktacie 
zawartym między państwami Zachodniemi a 
cesarstwem chińskiem. W edług depeszy tej, 
Rosya zawarła traktat na tych samych pod
stawach jak traktat wymuszony wyprawy 
Francyi i Angbi. Zdaje się atoli, że w chwili 
gdy admirał Putiatyn wyprawiał z Tiensinu 
kuryera swego do Petersburga, sam tylko 
traktat z ilosy$ był podpisany, chociaż za
pewne podstawy traktatu z Francy^ i An
glią były j uz stanowczo ułożone, skoro o 
nich księże Montebello donosi. O Stanach 
Zjednoczonych nie ma wzmianki w depeszy, 
trudno wszakże przypuścić, aby reprezen
tant tak przebiegłego państwa, znajdujący 
się także w Tiensin, nie był zdołał przy 
tym ogniu, jeżeli tak wyrażać się wolno, 
upiec swojej pieczeni.

Obrót jaki wzięła cała ta sprawa i wy
prawa, nie bardzo jest na rękę Anglii. 
W  rzeczy samej przypomina to nieco baj
kę Ezopa, gdzie kot wydobywa z gorące
go popiołu kasztany, które zjada małpa, 
z taj. tylko różnicy, że tutaj i botowi ró
wna dostaje się porcya. Jest jednak pewna 
obawa, czy Rosya nie otrzymała czegoś 
więcej, i takby się zdawało, zw łaszcza pod 
względem granic i krajów położonych nad 
Amurem. Nie mogło być także Anglii mi- 
łem przekonać się praktycznie o wpływie 
Rosyi i jej przewadze na W schodzie, o 
urządzeniu poczt rosyjskich, z któremi pa
rowce angielskie nie wytrzymują współza
wodnictwa. Piszą też, że zawięzują się to
warzystwa w Anglii w celu założenia tele
grafu do Chin. Nierównie podobno łatwiej 
będzie Rosyi przeprowadzić to dzieło, jeżeli 
poczyta je potrzebnem. Anglia prędzej czy 
później przekonać się musi i uznać, że tru
dno walczyć z naturą rzeczy, na której prze- 
dewszystkiem opiera się wpływ Rosyi.

Pocieszają się jednak dzienniki angielskie 
powtarzając aż do przesytu, że Chiny są dla 
Europy otwarte. Rzecz ta atoli nie wydaje 
się nam jeszcze być tak skończoną, aby już 
tryumfować się godzxfo. Ze Chiny uległy  
sile dwóch „ajcywilizowanszych mocarstw, 
że warownie ich nie mogły oprzeć s>ę arty- 
leryi francuskiej i angielskiej w tern mc dzi
wnego. Ale słusznie bardzo porównał ktos 
Chiny do piernata, który wtłoczyc nic ła 
twiejszego, ale który zawsze bę zie $zy 
do przybrania dawnej formy skoro y 
wolni się od gniotącego go ciężaru, i to

w miarę jak się od niego uwolni, i gdzie
kolwiek się od niego uwolni. Porty chińskie 
otwarte, to prawda, ale bez załogi europej
skiej nie obędzie się; obrządek chrześciań- 
ski wolny to prawda, ale trzeba będzie po
dobno siły  zbrojnej dla każdego misyona- 
rza, inaczej życie jego jak dawniej niepe
wne; konsulowie mogą mieszkać w portach 
chińskich, to prawda, ale wątpić wolno, aby 
udzielone exequatur było dostateczne do na
dania im właściwej władzy, bo z mandary
nami bez wojska trudna sprawa; posłów mo
gą mocarstwa w ysyłać do Pekinu, to pra
wda, ale wtedy tylko „kiedy tego będzie 
potrzeba44, według brzmienia depeszy, a je
żeli jak się zdaje, Chińczyk „o tej potrze
bie44 sądzić będzie, to można być pewnym, 
że jej nigdy nie uzna, chyba gdy fregaty i 
szalupy kanonierskie powiozą posła do P e
kinu, tak jak dziś powiozły do Tiensinu lor
da EIgina i barona Gros. W  takim razie 
piernat ulegnie parciu i nowy zawrze traktat. 
Przytem i to zasługuje na uwagę, że za 
każdym razem trudniej ulegać będzie, i wię
kszy stawi opór, bo Chińczycy zechcą za
pewne korzystać z nauki danej im przez cy -  
wilizacyę europejską. Dość przypatrzyć się 
trudnościom jakich doświadcza Anglia iF rau-  
cya w utrzymaniu Kantonu, chociaż go 
zbombardowano, obsadzono wojskiem, cho
ciaż państwa te mają eskadry na wodach 
chińskich o piętnaście mil od Pekinu. K o
mendant Kantonu musiał ogłosić blokadę, 
stan oblężenia, i wszelki handel w tej chwili 
ustał. Bodaj czy nie będzie tak zawsze i 
we wszystkich portach owych „otwartych 
Chin44— a cóż dopiero tam g d z ie  konsul eu 
ropejski zamiast załogi będzie  miał tylko 
chińskie exequatur.

Jest to więc dopiero początek, świetny 
bezwątpienia, ale do końca jeszcze daleko. 
Pomijamy wszelkie rozpuszczone po dzien
nikach domysły co do wynagrodzenia. Że  
Chiny zapłacą w tej chwili koszta wojny nie 
ma wątpliwości i inaczej być nie mogło. Ale  
to rzecz bardzo podrzędna dla sprawy o- 
gólnej cywilizacyi, którą zawsze dzienniki 
angielskie starają się interesa handlowe po
krywać. Handel zapewne skorzysta na za
wartym z Chinami traktacie, ale zanim cy-  
wilizacya prawdziwa, to jest chrześciańska, 
hymn zwycięstwa w Państwie Niebieskiem za
nucić będzie m ogła, wiele jeczcze krwi mi- 
syonarskiej popłynie, i nie jedna wyprawa 
,io „otwartych Chin44 z Europy wysłaną za
pewne zostanie.

Korespondeiicya Czasu
Wiedeń 30 sierpnia.

<» N. P an  dał dziś zwykłe publiczne posłucha
nie. Podają za rzecz pewną osoby godne wiary, 
bliskie dopełnienie amnestyi i ogłoszenie niektó
rych praw. List cesarski do ministra barona Bach 
względem ufundowania szpitala dla ubogich pod 
nazwiskiem „Szpital Rudolfa14, zrobił tu dobre 
wrażenie.

Dzienniki tutejsze zajmują się mowami pp. de 
Persigny i Morny. Nieszczędzą obydwom należnych 
pochwał. Jest rzeczywiście sposób mówienia nowy 
we Francyi, i dla rządów innych za wzór służyć 
mogący. Cesarz Napoleon I I I  ustanowił sam od 
pierwszój chwili cesarstwa opinię publiczną, i do 
niój się odzywa ciągle głosem i czynami. Ludzie 
zaufanie Cesarza posiadający i w losach cesarstwa 
solidarnym węzłem połączeni, idą za tym przy
kładem , mówią i działają otwarcie. System ten 
jest szlachetnym i użytecznym. Kształci uczucie 
publiczne, podnosi godność narodową, i podwaja 
sprężystość ruchu ogólnego. Jest on nadto naj
lepszym dowodem, że rząd działa, postępuje i my
śli tak , iż o czynach, projektach i zamiarach swych 
nawet, przy każdćj wielkiój okoliczności, sam na
rodowi sprawę zdać może. TV rządach czysto 
parlamentarnych, mówią i działają ministrowie, za
leżni od woli monarchy z jednój, od woli Izb 
z drugiój strony, a zatóm rzadko zupełnie niepod
legli. We Francyi przynajmniój przez 17 lat pa
nowania Ludwika F ilipa, żaden z ministrów tak 
nie przemówił, jak mówili pp. Persigny i Morny. 
W tedy opozycya była lub być chciała sternikiem 
opinii publicznój. Dziś kieruje nią rzeczywiście 
rząd sam. W tedy pracowano na korzyść ruchu, 
dziś na korzyść postępu. W tedy wiele sił niwe
czono w zapasach namiętnych i podrzędnych, dziś 
wszystkie siły są w działaniu i manifestują się 
w olbrzymich skutkach. Jest to bezwątpienia epo
ka wielka dla Francyi i ważna dla całój Europy, 
gdyż pobudza inne narody do postępu i wskazu
je  zarazem drogę i praktyczne sposoby.

S ta n  z d r o w ia  N . P a n i  j e s t  ta k  d o b r y ,  ż e  C e 
sa r stw o  b ę d ą  m o g li  z a p e w n e  w  k o ń c u  m ie s ią c a  u -  
dać s ię  j e s z c z e  d o  I s c h l.

W . książę toskański wyjeżdża w tych dniach 
do Drezna.

Po  kilku dniach słoty i zimna wróciły dziś cie
pło i pogoda. Winozbiory będą obfite.

Teatra są pełne. W  operze nowy dyrektor arty
styczny p. Eckert zaprowadza zmiany i ulepsze
nia, świadczące o jego dobrym smaku i talencie, 
i odpowiednie oczekiwaniom publiczności.

Warszawa 27 sierpnia.
Q  Rok dwunasty upływa jak Aleksander W ej- 

nert, magister obojga praw i nauk administracyj
nych, konserwator akt dawnych miasta W arsza
wy, rozpoczął ważną publikacyę p. n. Starożytno
ści Warszawy. Pierwszy tom wydał w r. 1848; 
oczywiście że nakładu zwróconego nie m iał, raz 
że to były czasy, w których wszystkie umysły 
zwrócone były na wypadki europejskie, powtóre, 
że przedmiot sam poważny i suchy. Niezrażony 
tem wydawca wytrwał na drodze swojój, i dopro
wadził obecnie do V igo tom u, z którym zamyka 
tę publikacyę. Pomiędzy ważnymi dla dziejów 
miasta naszego materyałami, które tom ten o bli

sko 500 stronnicach obejm uje: zajmującemi są 
szczególniej opisy,^ kolumny Zygmunta I I I  przed 
zamkiem królewskim i posągu Kopernika. Do wia
domości o posągu Zygmunta U lg o  są dwie do
dane ryciny, o pomniku K opern ika, znajdujemy 
nowe i nieznane szczegóły, wraz z opisem uro
czystości odkrycia go d. 11 maja 1830 r. W- końcu 
tego tomu autor zamieścił spis  ̂ przedmiotów za
wartych w IV  tomach porządkiem alfabetycznym 
za co mu wdzięczni jesteśmy, tem więcój że wy
dawcy nietylko zapominają o tem w dziełach hi
storycznych, ale zwykłego spisu rzeczy niedają, 
jak to świeży mamy przykład w Gigantomachii 
Kordeckiego; w którój zdałby się bardzo spis 
przedmiotów alfabetyczny. W  przedmowie do czy
telników W ejnert mowi: że przestając zamierzo
nego wydawnictwa, cieszy się że już znalazł hi
storyka Warszawy w osobie F. M. Sobieszczań- 
skiego, który spełni dawne jego zamiary. My ocze
kujemy z utęsknieniem łnstoryi grodu naszego 
przez Sobieszczańskiego, który nagromadziwszy 
ogromne zapasy, opracowawszy już wiele ustę
pów, potrzebuje tylko ostatnią tradycyą połączyć 
je  z sobą, przejrzyć i uzupełnić. Śmiało możemy 
powiedzieć, że ze wszystkich znanych w literatu
rze naszój monografij miast polskich, ta zajmie 
pierwszeństwo, tak obszernością ram , jak  boga
ctwem wiadomości i szczegółów zupełnie niezna
nych, które autor zebrał z niedostępnych dotąd 
archiwów. Opis Warszawy Sobieszczańskiego obej
mie trzy lub cztery wielkie tomy.

Przygotowawcze prace co do Encyklopedyi po
wszechne') postępują ciągle, zebrany komitet już 
pierwsze litery alfabetu przejrzał, a wydawca S. 
Orgelbrand, po wydrukowaniu rozeszle je  pomię
dzy współpracowników. Przekonano się jak  wiele 
jest zawad w wydawnictwie tak trudnem , ażeby 
do skutku przywieść tak olbrzymie u nas przed
sięwzięcie. Pierwszą i główną była niebaczność 
w rozciągłości artykułów , co pociągało za sobą 
niepodobieństwo ukończenia całości w zakreślonój 
liczbie tomów. Encyklopedya Gliiksbergów, mia
ła obejmować tylko 8 tomów, tymczasem przy 
braku ścisłćj ekonomiki oo do rozmiarów szcze 
gó ło w yc h  a r ty k u łó w , li tery  ty lko  A B C  za ję ły  
cztery wielkie tomy i wydawnictwo upadło. W y
dawca S. Orgelbrand, który pojmuje dobrze całą 
trudność swego zadania, ale razem ma wytrwałość 
i pragnie firmę swoją tem śmiałem, choć nieła- 
twem wydawnictwem ozdobić; za pierwszy waru
nek położył], najściślejszą baczność, w rozmiarach 
artykułów pojedyńczych. Położono za zasadę że 
Encyklopedya nie rozprawia ale naucza. Tom pier
wszy obejmujący literę A w rękopiśmie ma być 
skończony na nowy rok 1859; druk więc Ency
klopedyi może się rozpocząć w lutym lub marcu 
t. r. Wydawca zachęcony dobrem przyjęciem prze
kładu Historyi Powszechnej Cezara Cantu, bez 
prenumeraty, postanowił na Encyklopedyę nieo- 
głaszaó wcale prenumeraty, ale pojedyńczemi ze
szytami sprzedawać po cenie bardzo niskiój, bo 
za zeszyt 7miu arkuszowy tylko złp. 2 gr. 10. 
S. Orgelbrand do zasobnej swej typografii spro
wadza do druku Encyklopedyi nową maszynę po
spieszną, aby druk żadnój przerwy niedoznał.

Gdy u was już niektórzy księgarze wydali ka
lendarze na rok 1859 , u nas niezaczęły się na
wet drukować. Dwaj; wydawcy U nger i J a 
worski, którzy najwięcej rozrzucają kalendarzy 
swoich, dopiero przygotowują do nich artykuły #

c z ę ś ć  L r r a s R K W R T i s r r c z s A .
S P R A W O Z D A N IE

z popisu publicznego i wystawy w szkole sztuk pięknych 
W KRAKOWIE W ROKU 1858.

Powolny uprzejmemu wezwaniu W . Dyrektora 
Instytutu Technicznego, nieomieszkałem pospieszy 
na popis oraz wystawę prac uczniów szkoły sztuK 
pięknych w Krakowie przy wspomionym Instytu
cie istniejącój; pomny zaś, że przeszłość winna być 
przyszłości mistrzynią, postanowiłem podobnie jak 
W roku zeszłym dla dobra i zachęty młodych ta
lentów w zawód artystyczny wstępujących, wyrzec
słów kilka o popisie odbytym , tudzież ocenić pra
ce uczniów według zdolności pierwszeństwa, a przy- 
tóm rzucić niektóre uwagi o możliwóm urządze
niu akademii sztuk pięknych w Krakowie, w tóm 
atoli przekonaniu, że one nietylko uwagę W yso
kich W ładz rządowych tyle troskliwych o wtost 
sztuk pięknych w państwie, skutecznie zająć, lecz 
zarazem powszechniejsze spółczucie dla ich siero
cego stanu w szlachetnych sercach mych ziomków 
obudzić zdołają.

Popis o którym mówić zamierzam, odbył się na

dniu 22 lipca b. r. w szkole sztuk pięknych przy 
instytucie technicznym, najprzód teoretyczny mia
nowicie: z wykładu anatomii do sztuk pięknych

   l . i  — n  W ł n r !^wanój, oraz perspektywy przez p. W łady
sława Łuszczkiewicza udzielanych. Z czego prze
konałem się o rzeczywistym i należytóm usposo
bieniu uczniów tój szkoły. W  trzy dni od daty roz
poczęcia popisu przystąpiłem do przejrzenia i o- 
cemenia prac uczniów rzeźbiarstwa, malarstwa i 
rysunków na wystawie będących.

W  oddziale rzeźbiarstwa najcelniejsze miejsce 
zajmował Filippi Parys przez dokładne wykona
nie dwóch świętych apostołów Piotra i Paw ła w na- 
turalnój wielkości, przeznaczonych do kościoła ś Mi
kołaja na Wesołój, przez p. Jana Kantego W en- 
tzla, z wielu ofiar dla czci religijnej a cierpiącój 
ludzkości znanego i powszechnie poważanego 
w Krakowie obywatela. — Między wielu przed
miotami zajmowało niepomału uwagę rozpoczęte 
dzieło przez Franciszka Wyspiańskiego ucznia te- 
goż oddziału, przedstawiające Jana II I  króla poi- 
skiego w naturalnój wielkości siedzącego na ko
niu. Posąg ten zamówiony przez p. Juliusza F lor- 
kiewicza, celem upięknienia ogrodu w dziedzicznój 
wsi jego_ Młoszowy, tak pod względem myśli 

oddaniu dzielnej postaci wielkiego króla i wo- 
jownika, jako też artystycznego wykonania, z wielu

względów zasługuje na pochwałę i śmiało powie
dzieć m ożna, iż stanowić będzie nie małą ozdobę 
miejsca, do którego jest przeznaczony.

Bardzo to chwalebnie, żesię znajdują osoby, co 
podobnemi zamówieniami zachęcają zdatniejszą 
młodzież do pracy i podają środki do dalszego 
kształcenia się,

I o wyższe dwie prace, jako też liczne przed
mioty sztuki rzeźbiarskiej wykonane z gipsu przez 
resztę uczniów tegoż oddziału, jawnym są dowo
dem , że p. Henryk Kossowski profesor rzeźbiar
stwa, dołożył wszelkiego starania i usilności, aby 
swych uczniów nietylko wszechstronnie obznajmił 
z zasadami właściwej teoryi, lecz nadto naprowa- 
dził onychże praktyoznie do najdoskonalszeo° ] 
dokładnego wykonywania klasycznych wzor w, 
przyozóm objaśniał im mechanizm robienia odle
wów, według najnowszych sposobów technicznych.

Oddział krajowidoków przez przybranego o szko
ły malarskiój profesora w gimnazyum ś. Anny A- 
leksandra Płonczyńskiego przed par^ miesiącarni 
zmarłego, tak jak w roku zeszłym, umiejętnie 
był prowadzony. , ,

Oddziałowi rysunków według an ykow i natury 
pp. W ładysław Łuszczkiewicz i b e ks bzynalew- 
ski obydwaj profesorowie w tym roku szkolnym 
tóm się szczególniej odznaczyli, iż uczniom swoim

naukę rysunku u atwili przez wprowadzenie w u- 
życie zac iera j8, ( ischera), za pośrednictwem któ
rego w taki j  samej wielkości jak jest wzór, a na
wet i większego wymiaru każdy rysunek w bardzo 
krótkim czasie z dokładnóm wycieniowaniem u- 
czniowie wykonywali. W  tym rodzaju rysowania 
pierwsze miejsce zajmuje W alery Eliasz, następnie

i c .  ^C V0W8k  ̂’ Antoni Kozakiewicz, Franci- 
rZlv  ktrmt, Józef Bogucki, Emil Nitsch, Ksawery 
Jabłoński, P io tr Pleszkiewicz, Jan  Prebindowski 
• wielu innych.

W  właściwym oddziale malarstwa całkowity bieg 
nauk uwieńczającym w tój szkole, pracowali u- 
czmowie według modelu pod przewodnictwem 
wspomnionych pp. profesorów Władysława Ł u- 
Bzczkiewicza i Feliksa Szynalewskiego, którzy jak  
W rysunku tak również w malarstwie zmienili me
todę malowania dotąd używaną na metodę odzna
czającą się użyciem kolorów do żyjącój natury 
zbliżonych.

W  tymto nowym sposobie rnalowania między 
innymi uczniami celuje Jan  M atejko, dalój Ale
ksander Kotsis, Floryan Cynk, K arol Sagnowski; 
najgłówniejsze zaś miejsce zajmuje między nimi, 
dawniejszy, lecz już zaszczytnie wspominany uczeń 
krajowidoków p. Aleksander Gryglewski, który 
w dalszóm swóm rozwinięciu się zasługuje na chwa-
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pierwszy w ydał dzieło swoim nakładem  pn. „Te- 
ologia m oralna dla użytku plebanów  i spowiedników 
przez kardynała G ousset arcybiskupa w Reims", 
cztery tomy.

P rzyby ł tu  jeden  z obyw ateli gubernii wileń
skiej, celem ugodzenia sław nego kuchmistrza Conti, 
ażeby z odpowiednią służbą przybył do W ilna dla 
zgotow ania obiadu d la  Najjaśn. Pana. Conti 
zażądał 3000 rs. (złp . 20,000) za, wyjazd do W il
na , służb i odpowiednią^ cukry i wety, k tóre do 
niego n ależą; wszelkie inne przybory ja k  m ięso , 
zw ierzyna, owoce, jarzyny itp. na gruncie d o s ta r
czone mieć będzie sobie.

Z okolic M ińska przybyli obywatele opow iadają, 
ja k  w ielkie w Borysowszczyźnie m ajątku W . K s. 
M iko ła ja  zrobiono już przygotow ania na  p rzy ję
cie Cesarskie. Z odległych lasów do wyznaczonej 
kniei wiele sprowadzono grubego zw ierza; tu  bo
wiem mają się odbyć wielkie łowy.

W czoraj wieczorem około 8, łu n a  wielka prze
straszyła mieszkańców W arszaw y; w ybuchnął po-i 
ża r w oddziale żeńskim szpitalu  śgo Ł azarza , i j  

do razu dach cały objął. W nioskow ać można że j  

ogień był podłożony, bo pokazał się w miejscu 
gdzie nikt nie chodził; ognie już były zgaszone, 
po skończonój o szóstój wieczerzy. Ratunek był 
wielce trudnym , albow iem  cynk roztopiony p ry 
skał i parzy ł na w szystkie strony. D zielna pomoc 
straży ogniowój, w krótce opanowała o g ień ; gmach 
uratow ano, dach cały  spłonął.

Znad Renu 28 sierpnia.
( a .) O trzym ałem  przypadkiem  nowy projekt 

w P a ry ż u  wydrukowany, podający środki wykupu 
włościan w państwie rosyjskim. P ro jek t ten wśród 
tylu innych, które już  na  plac publicznych _ roz
praw  wystąpiły, zdaje mi się na szczególniejszą 
uw agę zasługiwać. Zaleca go nietylko nowość p o 
m ysłu , zwięzłość i czystość w yrobienia, ale nadto 
ze względu na źródło z k tórego pochodzi godzien 
jest aby się nad  nim wszystkie um ysły zajmujące 
się tem zadaniem zastanowiły i zgłębić się go 
starały. Czytam y na tym  projekcie podpisy A n
toniego barona F raenk la  naczelnika domu ban
kierskiego S. A. F raenkel w W arszaw ie, i Józefa 
H om berg naczelnika dom u bankierskiego J .  H om - 
berg  et C° w P aryżu . W iadom o jes t że dom fi
nansowy F raenkla  w W arszaw ie je s t jednym  z naj
dawniejszych i największój wziętości i poważania 
używających w kraju i za granicą. N igdy on w ża
dnych hazardownych i mało bacznych przedsię
wzięciach udziału nie p rz y ją ł, a wszelkie poży
czki, operacye finansowe i przem ysłowe przedsię
biorstw a do których n a leża ł, lub na  k tórych czele 
s ta n ą ł, odznaczyły się oględnością i korzyścią dla 
kraju. P o d p is  więc naczelnika domu tego na p ro 
jekcie wspom nionym  je s t już rękojm ią uważnego 
obrobienia tegoż i możności finansowej w ykona
nia. Nie mniejszego pod tym względem  zapewnie
nia dostarcza drugi podpis Józefa  H om berg , k tó 
ry we F rancy i zpany jest z swoich znakomitych 
zdolności w finansowym zaw odzie, i dziś stanął 
na czele dom u , coraz większój używającego wzię
tości. P ro jek t ten w francuskim języku  napisany 
w wiernym  podajem y tłóm aczeniu.
Projekt finansowy dotyczący środków polepszenia 

bytu włościan w Rosyi. *)
„W  celu ułatw ienia środków tyczących się po

lepszenia bytu włościan, przedstaw ia się następu
jące  urządzenia finansow e, k tó re  m ogą posłużyć 
do uzupełnienia system atu administracyjnego ma
jącego być przez rząd  przyjętym .

1) R ozporządzenie adm inistracyjne ustanowi wy
nagrodzenie k tó re  m a być ustanow ione dla panów 
i właścicieli w zam ian za  odstąpione ich prawami 
część ich własności ziemskiej. _ T o  rozporządzenie 
nie odejmuje możności zaw arcia zgodnego utdadu 
między właścicielami i gm inam i co do wysokości
wynagrodzenia. .

2) Gminy w ydadzą listy zastaw ne na korzyść 
właścicieli do wysokości postanow ionego wyna
grodzenia. T e listy zastawne obejm ow ać będą zo-

D »Pr°iet financier relatif a la mesure de 1’amelioration de 
la condition du paysan en Russie. Paris imprinierie de Pani 
Dupont rue de Grenelle St. Honorć 45.

bowiązanie płacenia rocznie i w term inach nazna
czonych:

a) procentów  zabezpieczonych listem zastawnym ,
b) rocznój opłaty  posłużyć mającój w pewnym  

przeciągu la t do umorzenia k a p ita łu , i opę
dzenia wszelkich kosztów.

S topa procentu , i czas trw ania rocznych opłat 
będą te  same dla wszystkich listów zastawnych
gm innych.

3) Administracya główna obligacyj hipotecznych j  

gminnych przez rząd postanow iona, składać się 
będzie z kilku znaczniejszych właścicieli. T a  ad
ministracya przyjmować będzie w zastaw  listy za
stawne gm inne, a w zamian tychże w yda upra
wnionym pod w arunkam i, k tóre  postanow i, listy 
zastawne nazwane centralnemi (centrales) które 
8ię opierać będą na całej masie listów  zastawnych 
gminnych w’ jej ręku złożonych. S tosunek w ja
kim ta zam iana ma się odbyw ać nie przeniesie 75 j  

za sto, to jest że adm inistracya w yda tylko 75 
rubli w listach zastawnych centralnych za 100 ru 
bli złożonych listów’ zastaw nych_ gminnych. P ozo
stałe 25 od sta  będą w łasnością oddających ̂  je  
w z a k ła d , albo osób upraw nionych przez nich; 
procenta i przyrosłe zyski będą im jak o  diwiden- 
da wydawane w term inach naznaczonych przez 
adm inistracyą centralną.

4) A dm inistracya centralna będzie miała obowią
zek ściągania procentów, i rocznych dopłat m ają
cych być przez gminy uiszczanemi.

P o b ó r tych należytości będzie^ się m ógł odby
wać równocześnie z podatkam i  ̂i opłatam i zwy- 
czajnemi skarbowi przynależnemi.

W  celu zapewnienia regularnego uiszczania się 
z dopłat rocznych i procentów  od listów zastaw 
nych gminnych przypadających, adm inistracya cen
tralna opatrzoną zostanie we w sz e lk ą  w ładzę p ra 
wną exekucyi, jak a  za po trzebną uznaną zostanie.

5) A dm inistracya centralna opłacać będzie oka
zicielom listów zastawnych same tylko zapew nia
ne procenta. Fundusz um orzenia składany przez 
gm iny rozdzielany nie będzie; obrócony na kapi
ta ł procentujący utw orzy nową summę kap ita lną , 
k tó ra  po wykupieniu listów zastawnych gminnych, 
zapewni upraw nionym  stały dochód (vide przypi- 
sek A. i B.).

6) D ługi hipoteczne zaciqgnione przez w łaści
cieli spłacone zostaną użytem i na ten cel w od- 
powiedniój wysokości listami zastawnemi central
nemi. D łużnik będzie jed n ak  mocen wzięcia do rąk  
listów zastaw nych, skoro się z d ługu  swego w in
ny sposób uiści.

Poddaw szy projekt ten pod  gruntow ny rozbiór, 
można się p rzekonać, iż on zadość czyni wszyst
kim  koniecznościom zad an ia , i że głów ne jego 
trudności u su w a, zaspakajając in te re s  każdśj ze 
stron występujących.

N ajprzód uwalnia on rząd  od wszelkiój ofiary 
pieniężnój, a przeto nie przym usza go do zacią- 
gnienia pożyczki, lub do w ydania nowych papie
rów  obligacyjnych. D ziałanie rządu ograniczy się 
na udzieleniu pomocy adm inistracyi centralnój 
w ściąganiu należytości od wszystkich gm in pań
stw a, i na ustanowieniu rozporządzeń praw nych, 
k tórych potrzebę doświadczenie wskaże dla zape
wnienia regularnój opłaty w ynagrodzenia należne
go właścicielom.

Ci ostatni najchętniej przyjm ą projektow ane tu 
rozwiązanie zadania, m ając i w obecności i w p rzy 
szłości zapewnione sprawiedliwe i dostateczne w y
nagrodzenie.'

Z swojój strony włościanie znajdą zupełne za
spokojenie, wchodząc niezwłocznie w używalność 
uczynionych im ustąpień, i będą m ogli z łatwością 
codziennie większą uwolnić się od zobowiązań 
przyjętych, k tóre w sposób wcale nie dotkliwy 
powiększą ich dzisiejsze ciężary.

Znakomite kapitały  znajdujące się w ręku ad 
ministracyi centralnej będą m ogły wspierać wszel
kie bezpieczeństwa rękojm ią dające przedsięw zię
cia, korzyść publiczną mające na celu , i wszelkie 
działanie dążące do zapewnienia w zrostu pom yśl
ności krajowój.

Paryż w czerwcu 1858.
Antoni baron Fraenkel, naczelnik dom u 
bankierskiego. S. A. Fraenkel w W a r

szaw ie.— Józe f Homberg, naczelnik do- 
u *  bankierskiego. J. Homberg et Com. 

w P aryżu .
P rzypiski. (A .)  G m ina, k tó ra  wyda list zastaw

ny na 100,000 rub li, będzie m iała do płacenia:
a) procenta zastrżeżone;
b) 1000 rubli rocznie przez la t O0 na um orze

nie po 1%.
W ypła ta  regularna tych należytości uwolni ją 

w danym czasie od wszelkich zobow iązań, i list 
zastawny zostanie um orzony.

Adm inistracya cen tra lna , k tó ra  upiawnionym 
opłaca tylko procenta , będzie m ogła stosownie 
użyć dopłaty  rocznój, w skutek czego 50 dopłat 
po 1000 rubli po b% składanego procentu z koń
cem piędziesiątego roku  utw orzy summę rubli 
209,348, a więc więcój ja k  podw ójną kw otę pier
wotnego kapitału. (

(B .) W y p ła ta  regularna procentów  od listów 
zastawnych centralnych będzie zapewnioną, w ra 
zie nawet opóźnienia w wpływie procentów’ i do
płat rocznych, które od części jakiój listów za
stawnych gm innych m ogłoby nastąpić.

Za 100,000 rubli w listach zastaw nych gminnych, 
ad ninistracya wyda najwięcój 75_ od sta czyli 
75,000 ru b li, od niektórych opłacając r oc™ie 
będzie m iała do wyliczenia rubli 3750. O d 100,000 
rubli w listach zastawnych gm innych m a do ścią
gnięcia po 5 #  ru b li................................................ 5000,
dopłaty rocznój \ % ................................. ....  . . 1UW,

R azem  . - 6000.
Przypuściw szy, że czw arta część należytości w ter

minach naznaczonych zalegnie w wypłacie, należy 
odjąć rubli 1500; pozostanie rubli 4500. D la wię
kszój więc pewności przew idując zwłokę w wpły- 

i wie czwartój części należytości, procenta mające 
być przez administracyę opłacane, byłyby dosta
tecznie zapewnione i jeszcze znaczna przewyżka 
pozostałaby w kasie.

Nie sądzimy, aby tw órcy projektu mniemali, iż
by on tak  jak został przez nich ułożony, miał _ _
być przez rząd rosyjski bez żadnój zmiany p rzy- j cznych zagranicznych i rosyjskich róż 
jęty . Zdaje nam  się, że podając go, mieli tylko j uwagi i rozprawy. M niemamy także, ż 
w zam iarze wywołanie rozpraw  o nim, starcie się ,1r> V1T”' T7,0'‘1° “ha'
zdań i poddanie pod rozw agę ludzi obeznanych 
z zadaniam i finansowemi nowego pom ysłu, którym  
się ten projekt odznacza. Pom ysłem  tym  jest od
jęcie listom wykupu włościańskiego (listom zasta
wnym gminnym) korzyści losowania, a nadanie im 
coraz wzrastającej stopniowo wartości, przez skła
danie i procentowanie funduszu am ortyzacyjnego, 
k tóry  w danym  czasie podwoi istotną wartość tych
że listów.

T ym  sposobem stworzoneby zostały zupełnie 
n o w e g o  ro d z a ju  p a p ie ry  5 czy  4 0/ o c o ro czn ie  p r z y 
noszące, lecz którychby w a rto ść  z każdym  ro k ie m  
rosła  i coraz chętniejszy pokup by im zapewniała.

praca dawnych poddanych odjętą zostanie, da się 
może usunąć następującą uw agą. Skoro tylko od
dzieloną zostanie własność ziemska w łościańs; a od 
tak  nazwanój dworskiój, skoro ta  druga od cięża
ru  długów  zaciągnionych uwolnioną będzie za  po
mocą listów wykupu włościańskiego, po zaprow a
dzeniu system atu hipotecznego da się z łatwością 
utworzyć Tow arzystw o kredytow e ziemskie, na 
wzór projektow anego tu  zakładu wykupu wło
ściańskiego, lub tóż przyjm ując najstosowniejsze 
zasady i praw idła z Tow arzystw  kredytowych 
w P ru sach , A ustryi i w Królestw ie P o ls 'nem  za
prowadzonych. Takow y instytut kredytow y ziem
ski, dostarczając listów zastawnych na pozostałą 
własność dw orską zaciągnionych, dostarczy dosta
tecznego funduszu na  dźwignienie i ulepszenie g o 
spodarskie tejże własności.

W olność nabyw ania ziemi rosyjskiój wszystkim 
klasom społeczeństwa udzielona przez m onarchę, 
którego wzniosłe i dobroczynne dla Rosyi zam ia
ry  coraz w obszerniejszym rozwijają się zakresie, 
podniesie bezwątpienia jój wartość. W yjdą w krót
ce z ukrycia na ten cel użyte kapitały  krajowe, 
napływ i zagranicznych będzie coraz silniejszy. 
Szacunek więc m ajątków ziemskich, dawniój na 
tak błędnej zasadzie ilości dusz oparty, zyska pe
wniejszą podstawę rozległości, jakości i użyteczno
ści ziemi, i w krótkim  czasie znacznie się podno
sząc, dozwoli z bezpieczeństwem i swobodą roz
wijać się Tow arzystw u kredytowemu.

Co więcój, majętności ziemskie, do których tak 
nazwane dusze przywiązane nie były, które kolo
niści zagraniczni zaludniali i uprawiali, które więc 
nie mając podstawy szacunkowój, zaciągnąć po
życzki nie m ogły, otrzymawszy podług  innych p ra 
wideł w yprowadzony szacunek, będą m ogły k o 
rzystać z dobrodziejstwa Tow arzystw a kredytow e
go, i w części przeobrazić się w ręku właściciela 
na ruchom y kapitał.

Mniemamy, że projekt wyż podany, doszedł już 
do naj wyższych sfer rządow ych w Rosyi, że w krót
ce w obieg puszczony, wywoła Tjw pismach publi-

’ różne zarzuty, 
że zdolny on

jest do przyjęcia różnych ulepszeń, obszerniejszego 
rozwinięcia i dodatkow ych rozporządzeń. P rzesy 
łając go wam dzisiaj, sądzę, że  i w naszym kraju 
obudzę pochop do zastanowienia się nad  nim, 
wszystkich poważniejszych umysłów, zajmujących 
tem żywotnem zadaniem, nietylko państwo rosyj
skie i w niem kraje polskie, ale i ludzkość całą 
obchodzącem.

lebną wzmiankę za wykonany olejno obraz  w yo
brażający  wnętrze kościoła krakow skiego N ajśw ię- 
tszój M aryi Panny, odznaczający się ścisłóm i p i?“ 
knie wykreślonóm^ perspektywicznie m alowaniem  
z n a tu ry  przedstawiającóm śmiałą budow ę tój w spa- 
niałój naszój świątyni.  ̂Obraz ten uważać należy 
ja k o  rękojm ię zapewniającą p. G ryglewskiem u zna
kom ite kiedyś miejsce między polskiemi artystam i.

O ddając  zasłużoną pochwałę, gorliwości profe
sorów i należytym  postępom  uczniów szkoły sztuk 
pięknych na  pow yższym  rocznym popisie okaza
nym, w ypada mi w końcu niniejszego spraw ozda
nia kilka słów  dołączyć o przyszłóm przeznacze
niu tój szkoły. ,

Szkoła sztuk p ięknych  w moc statutu organi
cznego uniw ersytet Jag ie llońs i r. 1818 obo
wiązującego, z tym że uniw ersytetem  została złą
czona pod nazw ą A kadem ii sztuk pięknych naj
przód o trzech a dopiero  od r. 183U o czterech 
profesorach to je s t rysunków , m alarstw a, rzeźbiar
stwa, anatomii do sztuk pięknych stósowanój i per
spektywy.
‘ R zeczona akademia przez piętnaście la t zosta

w ała ciągle w swem niemowlęctwie pod  opieką i 
kierunkiem  Dziekanów wydziału filozoficznego od
działu literatury , _ a późnićj w myśl przyw ilejów

rólewskich dawniej nadanych, oddaną została pod

W i e d e ń  30go sierpnia. Dzisiejsza Kor. Austr. 
pisze: W czorajsza Gazeta Wiedeńska przygotowała 
publiczności radosną niespodziankę, ogłaszając usta
nowienie fundacyi Rudolfa. Była to piękna i wznio-

..........................  . sla mysh pamiętać o cierpiącej ludzkości, a prze-
D rugą  korzyść przedstaw ia ten p ro jek t, iż rząd dewszystkiem o najuboższój jój części. Rodzaj daru, 
do żadnój z swojój strony nic byłby przym uszony i  to, że takowy całkowicie pochodzi z funduszów N. 
ofiary, do żadnój pom ocy, zaliczki w przeprow a- ~ 
dzeniu takiej ważności środka. Jedynie  tylko po
moc administracyjnój egzekucyi w ściąganiu od 
gmin opłaty  rocznój m iałby do udzielenia. Trzeci 
wzgląd przew ażny przem aw ia za tym projektem , 
iż on żywotne zdanie od razu i ostatecznie ro z
strzyga, że wszelkim drażliwym stosunkom mię
dzy dawnymi poddanym i i ich byłymi panam i k o 
niec kładzie. Że nadaje pierwszym to, czego nąj- 
gorącój żądają i na co, długo czekać możeby nie 
zechcieli: wolność i własność; drugim  to, czego p o 
trzebują: kapitał odpowiedni odstąpionój własności.

Tw órcy projektu n ie  zataili zapewne^ przed so
bą licznych trudności, jak ie  w wykopaniu jego  u- 
sunąć najprzód należy, aby go modz z zupełnem 
bezpieczeństwem i z pomyślnością^ przeprowadzić.
O to najprzód należy w tych częściach państwa ro 
syjskiego silnie urządzić gminę, gdzie takowa sla
bem tylko żyje życiem, lub wcale  ̂ nie istnieje. 
T rzeba przedewszystkiem  zaprowadzić system hi
poteczny, czem się już  podobno rząd rosyjski zaj
muje. Zarzut jak i uczyniony być może projektowi, 
że właściciele, k tórych dobra obciążone pożyczką 
rządową lub innemi wierzytelnościami, spłacając je  
listami zastawnym i centralnym i, pozbawieni zosta
ną wszelkiego kapitału  tyle potrzebnego do za
prowadzenia nowego trybu  gospodarstwa, któremu

Cesarza Imci, osobliwy zbawienny cel zakładu, peł
ne są pięknego znaczenia i wykazują, jak  słodkie i 
miłościwe panują uczucia w sferach najjaśniejszych. 
Grunt na to przeznaczony m a wyborne położenie, 
wymiar na tysiąc chorych jest tak rozległy, że za
kłady lekarskie stolicy otrzymają przez to prawdzi
wie wspaniały obszar odpowiedni owemu większe
mu i świetniejszemu W iedniowi, jaki Cesarzewicz 
kiedyś zastanie.

—  JCW . Arcyksiążę Ferdynand Maksymilian za
raz po skończeniu obchodu narodzin Cesarzewicza 
w Medyolanie, przybył do W iednia 28go i udał się

o Laxenburga, gdzie złożywszy osobiście powin
szowania w imieniu swojem i swojój małżonki, tu 
dzież królestwa Lom bardzko- weneckiego, natych
miast wrócił do stolicy i nazajutrz odjechał do Me- 
dyolanu,

— Z Iglawy w Czechach donoszą do Tagesb., że 
mamka, która karmi następcę tronu, mieszka o go
dzinę drogi ztamtąd i jest żoną dość zamożnego 
wieśniaka: nazywa się Franciszka Rzechorz.

— Rozporządzeniem ministeryalnem z d. 19 sier
pnia postanowionem  zostało, że od d. Igo wrze
śnia wykonywać będą urząd sędziowski pod wzglę
dem tych przew inień, których dochodzenie i kara
nie odebrane zostało sądom a przekazane władzom 
politycznym i policyjnym, takie osoby które się wy-

zarząd Rektora uniwersytetu tutejszego. N iem ogąc 
zas w żadnym względzie objawić naukow ego i ar- 
ys yeznego życia z powodów, które akta w archi- 

ermckiem złożone w yjaśniają, w roku 
więc ‘ Pvzf z  Komisy;} reorganizacyjną po zap ro 
wadzeniu us'.ytutu technicznego do tegoż dołączona 
i do swego kierunku i interesów nowo przydanem u 
opiekunowi to jest Dyrektorowi in8ty& tuJ techni_
czuego pot zarząt naukowy adm inistracyjny i k ar
ności od an% 7 n- W  opłakanym sieroctwie bez 
funduszów , ez pro ekcyi przez lat dwadzieścia 
pięć nieszczęśliwy swój żyWot z wzorową pokorą
i u ległością swym t awnym i nowym opiekunom 
całkow itą i zupełną czterdziesto-letnią kw arantanę 
swej m ałoletnosa  przebyła.

G dy zaś w obecnój chwili 8am Insty tu t techni
czny m a otrzym ać zupełnie nową organizacyą na. 
wzór podobnego rodzaju  zakładów w całem p ań 
stwie austryackienp zaprowadzić się mających 
sprawiedliwą je s t więc aby potulna, skro
mna, jednakow oż ju ż  od kilkunastu lat dobrze za
służona względem korzyści naukowej młodzieży 
polskiej szkoła sztuk pięknych, przy tych przero- 
dzinach jakim  wszystkie instytucye byłój Rzpolitój 
Krakowskiej uległy  i on& też jako opuszczona sie- 
ro ta  do samodzielnego życia i do godności dostoj
niejszej i poważniejszój instytucyi naukowej wynie

sioną została; a którem u to powszechnie objawia
jącem u się życzeniu za łaskawem  przychyleniem 
się wysokiego R ządu łacno zadość stać się może.

P rzy  nastąpić mąjącem wcale nowera urządze
niu Insty tu tu  technicznego  ̂ końcem uzupełnienia 
systematycznej całości nau : w c. k. W szechnicy 
Jagiellońskiej i gim nazyum  wykładanych, niepłon- 
ną mamy nad z ie ję , iż wysoki Rząd bacząc na po 
trzeby czasu i garnienie się młodzieży wedle świą
tyni sztuk pięknych^ wziąwszy za wzór akadem ie 
w W iedn iu , M onachium , Rzymie, zaprowadzi i zu
pełnie na nowo urządzi akademią sztuk pięknych 
w K rakow ie a to jak b y  życzyć wypadał0 -yyedług 
następujących zasad : _ #

a) W  zaprow adzić się i urządzić mającej na no
wo akademii sztuk p ę k n y c a  krakow skiej, w ypa
dałoby ustanowić niezbędnie dziewięć katedr czyli 
posad profesorskich, to je s t: architektury, rysun
ków , m alarstw a, rzeźbiarstw a, rytow nictw a, ana
tomii zastosowanój do sztuki, perspektywy, estety
ki, historyi sztuk pięknych.

b) P rzedm ioty  pierwszych pięciu katedr, w y
szczególnione m ogliby wykładać profesorowie zwy
czajni w całój zupełności. Perspektyw ę i anatom ią 
do sztuk pięknych stosowaną mogą nauczać profe
sorowie nadzwyczajni. D o w ykładu zaś estetyki 
może być powołany z c. k. Uniwersytetu profesor

filozofii, nakoniec historyą sztuk pięknych, m ógłby 
wykładać profesor U niw ersytetu dziejów powsze
chnych lub literatury.

c) Pow yższa akadem ia pod względem  zarządu 
naukowego, administracyi i karności, z o s ta w a ła b y  
pod bezpośrednią w ładzą P rezesa czyli D yrektora 
z pom ocą sWego sekretarza i k tóry  całą tą  insty- 
tucyą kierować m ógłby pod nadzorem  ministeryum
oświecenia publicznego.

d) P rzyszłą  akadem ią sztuk pięknych w Kra
kowie należałoby opatrzyć stałym funduszem przy
najmniej tysiąca złotych reńskich srebrną m onetą 
wynoszącym , a to na koszta m odelu, kancelaryą i 
rozliczne inne pomniejsze w ydatki, na którym  to 
funduszu tak_ obecnie jak  i dawniej teraźniejszój 
szkole zupełnie zbywało.

Nakoniec w swym czasie do publicznój wiado
mości p o d a m  aityku ł mający na celu wewnętrzne 
urządzenie tej instytucyi, aby jako  samodzielnój 
niezbywało na wszechstronnój upraw ie i wydosko
naleniu sztuk pięknych będących w tych czasach 
p o s tęp u , oświaty, prawdziwą ozdobą i chlubą ka
żdego ucywilizowanego kraju.

K raków  d. 23 sierpnia 1858 r.
Jan Nepomucen Bizański, wysłużony profesor.



każą, ii odbyły jeden z następujących egzaminów 
1) egzamin na urząd sędziego cywilnego i kar
nego; 2) na urząd sędziego kryminalnego; 3) egza 
min z praktycznej ogólnej znajomości prowadzę 
nia politycznych czynności; 4) egzamin odbyty 
wedle dawnych przepisów na urząd sędziego do 
ciężkich policyjnych przestępstw; 5) egzamin na 
uiząd sędziego policyjnego podług rozporządzenia 
z d. 30go grudnia 1854; nakoniec, 6) egzamin 
na urząd sędziego politycznego niniejszem rozpo
rządzeniem przepisany. Dalsze ustępy tego roz
porządzenia tyczą się składania egzaminów, od któ
rych wszakże tak jak i od aplikacyi uwolnić mo^e 
kandydata w szczególnych przypadkach Minister 
spraw wewnętrzn} eh i Naczelnik najwyższej władzy 
policyjnej, każdy w zakresie podległych sobie urzę
dów. Rozporządzenie to nieobowiązuje wcale w pro- 
wincyach włoskich i w Pograniczu wojskowem. 
Wiadomo, że z dniem Igo września wchodzi w wy
konanie patent cesarski, na mocy którego znaczna 
liczba przekroczeń i przestępstw wyjętą została z pod 
jurysdykcyi zwykłych sądów i oddaną jest pod ju- 
rysdykcyę władz policyjnych i administracyjnych.

— Gaz. Wiedeńska, podnosi tę okoliczność, że 
Le P a ys , dziennik cesarstwa francuskiego, prawi, 
bajkę, że pod Bassano pułk jeden czeski strzelał 
kamieniami na „inny pułk złożony z Węgrów i 
Włochow“, że skutkiem tego wielu- żołnierzy pa
dło na miejscu, a wielką liczbę ranionych musiano 
umieścić w szpitalu14, Nikt jeszcze z żywych nie 
był żywszym nad tych zabitych — nió wi dalćj Gaz. 
Wiedeńska — żaden zdrowy nie był zdrowzsym n :d 
tych, których raniono w zajściu pod Bassano. Mo- 
żnaby śmiać się z trzechiirotnie nieudanej bajeczki 
(o mniemanej śmierci fzm. lir. Gyulay, o zmyślo- 
nćj walce z pułkiem Don Miguela w obozie pod 
Neunkirchen i o powżej wzmiankowanem spotka
niu pod Bassano), gdyby ta nie miała tćj poważnej 
i nieobojętnej strony, iż armia nasza już po trzeci 
raz jest przedmiotem uwag tą samą zdradzających 
dążność".

—  M inister spraw  w ew n. bar. Bach m a w yje
chać na Irzy tygodnie za urlopem  do w yższej Au-
stryi. , , .

—  D nia 26 sierpnia odbyw ały się w  lry esc ie  
narady  między przybyłym tam  ze S tam bułu  p. Les- 
sep s, prezydentem  izby handlow ej, podestą m iej
skim  i znaczniejszymi kupcam i, k tórych  celem  by
ło poruszyć w  A ustryi spraw ę przekopu suezkiego. 
T ryest w iele korzyści spodziew ać się m oże z do
konania tego dzieła, i nie m ożna wątpić, że tak  
kupcy tam eczni jak  i całe m iasto, a naw et rząd 
austryacki są za tym przekopem ; zdaw ałoby się 
więc, że nietyle tu  szło o uznanie potrzeby tego 
kanału , ile raczej, o pew ne ofiary pieniężne do po
pieran ia tego dzieła, i że p. Lesseps liczy przede- 
wszystkiem  n a  pomoc, ze strony bogatych kupców  
po m iastach nadm orskich. W  listopadzie m a być 
w  P aryżu  zjazd głów nych bank ierów  i kupców  eu
ropejskich w celu przygotow ania wielkićj spółki 
akcyjnćj do rozpoczęcia ro b ó t około tego kanału.

Królestwo Polskie.
Książę Gorczaków głównodowodzący armią lszą, 

Namiestnik Królestwa Polskiego, powrócił 28 sier
pnia z zagranicy do Warszawy.

Minister sekreta ’z stanu do spraw królestwa Pol
skiego, radzca tajny i senator Tymowski przybył 
z Petersburga do Warszawy.

Rzeczywisty radca stanu kiąże Meszczerski uwol
niony został z sekretaryatu stanu Królestwa Pol
skiego, a mianowany szambelanem i zarazem mi
strzem dworu W. księżnćj Katarzyny Michałownćj.

Na rozkaz J. C. K. Mci otrzymał rangę Radzcy 
dworu, pełniący obowiązki starszego adjunkta przy 
komisarzu do odbioru soli od rządu austryackiego 
w Krakowie, Goebel Wilhelm, ze starszeństwem
od r. 1853. . . . .

N. Pan na wniosek zarządzającego służbą cywil
ną, dozwolił Antoniemu K rygrow skiem u wychodź
cy polskiemu, który powrócił z Anghi do kraju, 
pozostać w Królestwie Polskiem na zasadach uka
zu z d. 15 (27) maja 1856.

Francya
Korespondent paryski Time&a donosi, że ksiąze 

Napoleon ma zaślubić jeżeli wierzyć można pogło
skom krążącym w Paryżu, księżniczkę sardjnską 
Klotyldę, najstarszą córkę króla W iktora Emanue
la. Korespondent paryski Independance belge za
przecza tćj pogłosce twierdząc, że nie mówią o tern 
ani w świecie uzędowem, ani w świecie dyploma- 
tycznem. Księżniczka ta ma dopiero lat 15, jest 
więc za młodą, aby myślano ją wydawać za mąż. 
W  zeszłym roku mówiono w czasie podróży rosyj
skiej cesarzowej matki po Sardynii, o zamierzonym 
związku tćj księżniczki z młodym księciem Leuchten- 
berskim. Lecz i ta pogłoska niemiała w sobie pra
wdy, a powód do nićj dała okazywana księżniczce 
uprzejmość Cesarzowej, która ją sobie upodobała.

Z powodu wiadomości telegraficznej donoszą- 
cćj o zawarciu pokoju z Chinami piszą z Paryża do 
independance belge że depesza Monitora, aby tylko 
„w razie potrzeby" ajenci dyplomatyczni do Pekinu 
wpuszczani byli, tem bardziej uderza, iż baron Gros 
i lord Ęlgin mieli sobie poleconem wyrobić u rzą
du chińskiego pozwolenie utworzenia stałych po
selstw w Pekinie. Korespondent Norda uważa ów 
dodatek „en cas de besoin“ ze strony Francyi za 
tak szczególny iż robi następującą uwagę. „Jeżeli 
sobie przypomnimy wszystkie nieporozumienia, do 
jakich ugoda pana Lagrenće w r. 1842 dała powód 
przekonamy się że tylko ciągła obecność posłów 
europejskich w stolicy chińskiego państwa wierne 
wykonanie nowego traktatu zapewnić zdoła".

€ 7 4 a Środy 1 Września 1858.

. Lord Palmerston miał w zeszłą środę posłu
chanie u Cesarza Napoleona. Przed wyjazdem hr. 
Walewskiego do Vichy, rozmawiał on długo z tym 
ministrem spraw zagranicznych Francyi. Chociaż tę 
okoliczność usprawiedliwia wysokie położenie lorda 
1 almcrstona, jakie zajmował w swym kraju i nie
zaprzeczony odtąd wpływ jaki tamże wywiera, in
dependance belge twierdzi je Inak, że zestawiwszy 
bytność lorda Palmerstona w Paryżu ze świeżą po
dróżą do Paryża lorda Clarendona dawnego mini
stra spraw zagranicznych, z jego pobytem w Chan
tilly u lorda Cowley oraz z mową hr. Persigniego 
na Radzie głównej departamentu Ligiery, wnosićby 
m ożna, iż naradzano się w Paryżu nad powrotem 
whigów do rządu w Londynie i nad przywróceniem 
do dawnej ścisłości angielsko-francuskiego przy
mierza.

fl STto i a.
Independance podała przed parą dniami list sir 

Johna Bidwell pisany w imieniu angielskiego mi
nistra spraw zagranicznych lorda Malmesbury do 
P- J. Wilson sekretarza stowarzyszenia polityczne 
go , w odpowiedzi na zapytanie tegoż dotyczące za 
jęcia wyspy Perim przez wojska angielskie. List 
ten który ma być tłumaczony z tekstu oryginalne
go, zamieścił wzmiankowany dziennik belgijski nie- 
zaręczając za jego autentyczność i dla tego pomi
nęliśmy go, ponieważ jednak osnowa jego stała się 
obecnie przedmiotem licznych uwag dziennikarskich 
powtarzamy dosłownie jego brzmienie:

„Poczdam 18 sierpnia. 
„Panie! Lord Malmesbury polecił mi zawiado

mić Pasia, że list jego z 15go b. m. odebrał i od
powiedzieć mu ie nic nie wie o zajęciu wyspy Pe
rim przez wojska angielskie, ani o jakiejbądź w tym 
przedmiocie korespondencyi z Turcyą. Zdaniem hr. 
Malmesbury, byłoby rzeczą dla wszystkich narodów 
korzystną, gdyby w owem miejscu latarnia morska 
wzniesioną została. Jestem ltd. John Bidwell.

Daily News oświadczył temi dniami zadowolenie 
swe z planu ułożonego przez konfereneye paryzkie 
co do organizacyi Księstw Naddunajskich, ponieważ 
plan ten stawia unię Księstw jakkolwiek w dale
kim, jednak pewnym widoku. Times zapatruje się 
na tę samą kwestyę jako na wypadek który kon- 
1'erencyom nieprzynosi chwały. Mówi on pomiędzy 
innemi:

„Czytelnicy nasi przypomną sobie żeśmy rozpo
częli wojnę z Rosyą nie z powodu najścia właści- 
wćj Turcyi lecz Multan i Wołoszczyzny. Po woj
nie objawiła się różnica zdań pomiędzy wielkiemi 
mocarstwami. Rosya i Francya życzyły sobie uczy
nić Księstwa królestwem od W. Porty niezawi- 
slem lub przynajmnićj nominalnie zawisłem. Austrya 
była ciągle, a Anglia po niejakiem wahaniu się 
przeciwnego zdania. Powody Rosyi z jednćj, a Au
stryi i Anglii z drugićj strony leżały jasno jak na 
d ło n i. Rosya chciała dawnego swego nieprzyjaciela 
Turcye o s ła b ić ,  k ie d y  A u s tr y a  i A n g lia  n ie c h c ia ły  
Turcyi osłabiać. Co s ię  tyczy Francyi n ie m ia ła  r z e 
czywistych powodów wspierać idee rosyjskie, prócz 
chyba że jćj pochlebiało przy zaprowadzeniu no- 
wćj dynastyi w hierarchii królów rolę odegrać. Kto 
wie do czegoby była doprowadziła owa wprost 
irzeciwna sobie różnica zdań, gdyby się dyploma- 
cyi niebyło powiodło znaleść zręczny wybieg, a 
tem było oddanie samym Rumunom kwestyi unii 
do rozstrzygnięcia. Oświadczyli oni się bez długie
go namysłu za unią, i uważali zapewne rzecz za 
skończoną. W krótce jednak przekonali się że cho
ciaż ich opinia była żywiołem kwestyi, niebyła je
dnak głównym żywiołem. Rozstrzygnienie Rumu
nów zostało w skutek gorliwych narad całkiem po
minięte. Anglia nie ma przeto powodu niezado
wolenia, przeprowadziwszy mnićj więcćj swą wolę."

T u r c y a .
Journal de Constantinople zamieszcza następującą 

notę urzędową Weli paszy do W. W ezyra:
„W  dziennikach konstantynopolitańskich znalazłem  

\ v d  P0(*any przez niemuzułmariskieh poddanych
• y orty, zamieszkujących wyspę Kretę, a który 

zawiera oszczerstwa rządów moich. Przyjęcie tego 
adresu do dzienników krajowych, mogłoby stać się 
powodem przypuszczenia, iż rząd cesarski podziela 
tC oszczercze wyrażenia. Składałem dowody, iż się 
poddawałem wszelkim rozkazom i poleceniom wy
sokiej Porty podczas rządów moich; jeżeli obwinia
ją mnie, iż w jakiejkolwiek sprawie postępowałem 
sobie bez upoważnienia, albo obierałem drogę sprze
czną rozkazom rządu cesarskiego, i targnąłem się 
na własność, majątek, honor lub życie jakiego pod
danego, wtedy gotów jestem poddać się wyrokowi, 
skoroby przestępstwo takie sprawdzonem i udowo- 
dnionem zostało. Ośmielam się upraszać JW . Pana 
o nakaz wywiedzenia się na każdćj przepisanćj pra
wem drodze, po któnu stronie słusznosći sprawie
dliwość; zarazem upraszam o nakazanie, aby to 
moje pismo przyjetem było do dzienników jako od
powiedz na wzmiankowany adres". Weli.

-  Kilku Mołdawian stanu p o ś le d n ie g o -m ó w i  
Journal de Const.— -przybyło niedawno z Jas do Kon
stantynopola i przybrawszy na siebie cechę wy
słanników, ogłosili sprawozdanie z rozmowy jaką 
mieli z W . Wezyrem, który naganił surowo to ich 
postępowanie i urzędownie tem u zaprzeczył. 8ur- 
rajfl p&sz& gubernator Syryi, przybył do Stftiwbułu, 
aby się porozumieć z ministrami i przedsięwziąść 
stósowne krok i d  o zapewnienia spokojności w  tćj 
prowincyi, której m iejscowość i dzikie obyczaje jćj
mieszkańców utrudniają ciągle działalność rządu, j

— W  pośród tylu na nieświadom ości lub um jslnć. 
złćj wierze opartych niedorzecznych głosów  z po 
wodu bombardowania Dżeddy w  dziennikarstwie

europejskiem krążących, przyjemnie spotkać zdrowy 
rozsądek przemawiający w tych wyrazach w dzien
niku Messager de Bayonne-.

„Pan Sabattier wreszcie wyjechał. Opóźnienie 
w jego podróży tłumaczy się bardzo naturalnie zmia
ną instrukcyi, którą spowodowało bombardowanie. 
Niektóre dzienniki opłakują gorzko postępowanie 
„Cyklopa", iż nie czeka! na przybycie fregaty fran
cuskiej, i wnoszą z tego pośpiechu, że Anglicy chcieli 
uprzedzić Francyę, a stąd utrzymują, że przymierze 
nie jest ani s/czere ani mocne. Co do nas, sądzimy, 
że rząd francuski nie podziela tych użaleń i zapa
truje się inaczej na ten wypadek. Wiadomość 
o bombardowaniu Dżeddy spodziewaną tu była 
z dnia na dzień, albowiem wiedzieliśmy dokładnie, 
że rząd angielski uprzedził swego sprzymierzeńca 
o wydanym rozkazie do „Cyklopa", aby działał spie
sznie i surowo, a rząd francuski nie mógł być prze
ciwnym postanowieniu otrzymania zadośćuczynienia 
pierwszego i energicznego. To więc co się stało 
w Dżeddah, nie jest wypadkiem przeciwnym przy 
mierzowi, ale stało się w skutek przymierza.

„Zostaje teraz jeszcze Francyi otrzymać zadośću 
czynienie i takowe otrzyma spokojnie i energicznie 
za przybyciem pp. Sabattier i Emerat. Jeżeli ludzie 
powieszeni, nie są prawdziwymi sprawcami zbrodni, 
a pan Emerat, który widział z bliska morderców, 
z łatwością może się o tem przekonać, natedy in- 
kwizycye i kara nowy wezmą obrót i pójdą dalćj 
swoim trybem. Rozstrzygniętą także być musi kwe- 
stya wynagrodzenia pieniężnego. Działanie Francyi 
pozostaje więc nietknięte, a bombardowanie „Cy
klopa" i powieszenie jedenastu złoczyńców, jest i 
będzie tylko pierwszym krokiem na drodze zadość
uczynienia, które otrzymanem być musi."

Acicryfca.
Korespondent z Washingtonu do dziennika New- 

Yo7'k Expi'ess donosi w tonie półurzędowym, źe kie
dy przed kilkoma miesiącami prezydenci państw 
Aikaragui i Costarica zjechali się z sobą, aby na 
drodze dobrowolnej załatwić spór o granicę, korzy
stali z tej sposobności, by w imieniu swoich rzą- 
dow ułożyć wspólny adres i takowy wysłać do An
glii i Francyi żądając interwencyi tych państw prze
ciwko zagrażającemu im naciskowi ze strony Sta
nów Zjednoczonych. W skutku tego rząd Stanów 
Zjednoczonych poczynił kroki, „które, jak mówi 
wzmiankowany korespondent, miały państwom za
granicznym wprost ale stanowczo przedstawić, że 
Stany Zjednoczone niedozwolą żadnemu z państw 
europejskich mięszać się w sprawy Ameryki środ
kowej, an; też niedozwolą przedsiębrać cokolwiek 
takiego, coby mogło narażać interesa Stanów Zje
dnoczonych w tych stronach i wywoływać jakowe 
przeszkody w korzystaniu z dróg przewozowych na 
morze południowe i ztamtąd na Ocean atlantycki. 
Rząd postępować będzie w duchu d o k tr y n y  „Mon
roe". Wiadomo, że doktryna ta s ta w ia ła  z a s a d ę , 
że E u r o p a  n ie m a  p r a w a  m ię s z a n ia  s ię  w  s p r a w y  
Ameryki.

K ronika iMfijscows l sa^rinic-O ła.
K rabów  31 sierpnia. Przed parą dniami powstał w salinach 

bocheńskich przez nieostrożność pożar, który niewiadomo czy 
już ugaszony został, gdyż dotąd niema o tem żadnego 
golowego doniesienia.

— Dowiadujemy się, że w Warszawie zgorzał gmach da- 
wnego Towarzystwa przyjaciół nauk, obecnie przeznaczony na 
pomieszczenie akademii medycznćj. Odebrane dziś wieczór dzien
niki warszawskie z 30go b. m. nic jeszcze o tćm niewspominają

nego o owa 50 złp. nie oddawał ich przez lat 2, w końcu nie
cierpliwiony Karol C. zaskarżył go przed sądem.

W  sądzie śledczym jak  i dzisiaj nie przyznawał się oskarżony 
bynajmnićj do kradzieży, utrzymywał owszem, że schodząc ra
no z drugiego piętra po wodę na dół, zastał na pierwszćm 
piętrze drzwi prowadzące do izby lokaja na oścież otwarte i 
zajrzawszy wewnątrz zobaczył wszystkie rzeczy i pieniądze po- 
rozizucane. W mniemaniu, że to sam Karol C. po pijanemu 
lub jego kochanka W iktorya Z. zrobiła, pozbierał pieniądze i 
wzią je o siebie z zamiarem oddania ich panu Karola C., a 
dla tego panu, bo Pod szywał, że poszkodowany do posiada
nia tak znacznćj kwoty nieprawym sposobem przyszedł. Na 
wezwanie więc jego pana oddał kwotę 1100 złp. nie zaś 1400 
złp. bo tyle tylko wziął. Wprawdzie dał później oskarżycielowi 
300 złp. (nie zaś jak ten twierdził, tylko 250 zip.) lecz jedy
nie d!a zasycenia jego chciwości i ocalenia siebie od fałszywe
go zaskarżenia. Jeżeli mu więc dał 300 złp. to z własnych 
pieniędzy chcąc tym sposobem powstrzymać Karola C. aby do- 
brćj sławy jego przez złośliwą potwarz w niesłuszne podejrze
nie nie podawał.

Taką obronę miał oskarżony dla siebie, którą także 
Doktor Zucker poparł, rozwijając ją w psychologicznem 
i prawnem zastósowaniu, a mianowicie twierdząc, że jeżeli 
oskarżony zniewolony pogróżkami oskarżyciela, dał mu 
300 złp., to przypuściwszy nawet, że skradziona kwota 1400 
zip. wynosiła, gdy ją  całkowicie zwrócił poszkodowanemu za
nim o czynie wiadomość sąd lub inny urząd powziął, w moc 
prawa (§ 187 Kod. K ar.) karanym być niepowinien.

Tłómaczenie się to oskarżonego było jednakże w obec wielu 
okoliczności próżnym tylko wykrętem. Skubel urwany od ku
fra, przysięgą stwierdzone zeznanie poszkodowanego że mu 
1400 nie 1100 złp. skradzione zostały, tudzież że mu oskarżo
ny 50 złp. nieoddał, następnie zeznanie W iktoryi Z. że oskar
żonego raz już zeszła jak  drzwi do izby poszkodowanego klu
czem podrobionym odmykał, świadectwo stróża kamienicy, że 
się oskarżony po wyjściu poszkodowanego pytał jak  długo po 
za domem zabawi, nareszcie wypieranie s ię w początku przed 
panem F . W. że pieniędzy nie wziął, świadczyły dostatecznie 
o jego winie.

Sąd uznał zatem Jakóba S. winnym zbrodni kradzieży a 
zważając na jego dotychczas nienaganne zachowanie się, w myśl 
wniosku c. k. Prokuratora, tylko na 2 lata ciężkiego więzienia 
go skazał.

Z pretensyą o kwotę 50 złp. odesłał sąd poszkodowanego do 
drogi prawa cywilnego.

Dnia 21 sierpn ia  traktował sąd prócz najpospolitszćj kra
dzieży także wykroczenie przeciwko ustawie o lichwie, które o 
tyle tylko było ciekawe, że się go dopuścił Emeryk P. kupiec 
z Białej, człowiek, którego stan majątkowy niedozwalałby do
puszczać, iż podobnem trudni się zarobkowaniem. Został on 
skazany na zapłacenie kary w kwocie 75 złr., jego wspólnik 
zaś na zapłacenie 5 złr. M. K.

Przegląd poili; a ź I I Y .

Nr. 35 Dodatku tygodniowego do „Gazety lwowskićj" za
wiera:

1. Obrót handlu krajowego z Prusami i z Gdańskiem w r. 
1857.

2. Bilans galic. stanowego Towarzystwa kredytowego na 
pierwsze półrocze 1858. B. Fundusz rezerwowy. (Dokończenie)

3. Wychowanie publiczne. Stan szkół, nauk i uczniów w ro
ku 1856-7. Gimnazyum Brzeżańskie. Gimnazyum Buczackie 
Przegląd frekwencyi w r. 1856-7. Przegląd egzaminów dojrza
łości w r. 1856-7,

Szkoły realne, a) Główna realna lwowska, b) Główna realna 
brodzka.

4. Lwów. Dokument z r. 1596. Arcybiskup Solikowski 
daje 0 0 .  Towarzystwa Jezusowego dwa place koło klasztoru 
ś. Franciszka z zabudowaniami które wystawili Zofia Handlowa i 
Wiktoryn Kowalski. (Dokończenie.)

SPR A W O ZD A N IA
z  posiedzeń sądu kryminalnego w Krakowie.

Dnia 2 9  sierpn ia . Karol C. tutejszy lokaj p. F . W. po
wróciwszy jednego rana 1855 r. z całonocnćj zabawy, zastał 
w stancyi swój kuferek otwarty, rzeczy z niego w nieładzie po
wyrzucane, a  co więcćj nie znalazł schowanych w kufrze 1400 

Z 'staw'łZ'V1 StaDC^ ' k jfy  zamknięte, tak ja k  je  odchodząc

. *eważ stróż za nim poprzedzającego wieczora bramę ka- 
(amknął, i aż do otwarcia jćj nazajutrz rano nikt obcy 

J ej ° ani wspomnionćj kradzieży popełnić nie mógł, padło pa
trzen ie  Karola C. na domownika Jakóba S. lokaja z drugie

go piętra. Przywołał go więc i pokazał mu co się stało, Poml‘ 
drzwi do stancyi były zamknięte. Następnie wezwał go, 

Jemu Przypisując kradzież, żeby mu pieniądze zabrane oddał, 
lecz Jakob S. wypierając się czynu powstał jeszcze na niego i 

obrazę honoru do aresztu go oddać zagroził. K arol C. przed
stawił rzecz całą swemu panu, który podejrzanego do siebie 
zawołał a nakładłszy mu, jak  to mówią, w uszy, zostawił mu 
parę godzin czasu do namysłu; obiecując pokryć fakt ten mil
czeniem, jeżeli się przyzna do winy i kwotę zabraną zwróci. 
Jakoż w oznaczonym czasie przyniósł podejrzany 1100 złp. i 
■wręczył je  panu F . W.; kwotę zaś 250 złp. oddał dopiero w pa
rę dni późnićj poszkodowanemu, prosząc aby mu resztujące 50 
złp. darował. Gdy jednak pomimo upominania, się poszkodowa-

Dnptaze tel«$rfMjfexner.
P  a r y ż  30 sierpnia. Monitor zamieszcza nastę

p u ją c ą  d e p e s z ę  b a r o n a  G r o s  z  T je n t s y n u  datowa
ną 1 9  czerwca: Ż y c z e n ia  C e s a r z a  z o s ta ł y  wysłu
chane. Chiny staną otworem dla chrześciaństwa i 
prawie dla całego przemysłu zachodniego. Ajenci 
dyplomatyczni będą mogli czasowo rezydować 
w Pekinie. Misyonarze wszędzie znajdą przystęp. 
Poseł chiński przybędzie do Paryża. Zabójca 
Chapdelaina został ukarany, o czem doniesie Ga
zeta nadworna w Pekinie. Praw a przeszkadzające 
szerzeniu się chrześciaństwa zostały zniesione. 
Francya i Anglia otrzymają jak  najrozleglejsze kon- 
cesye.

L o n d y n  30go sierpnia. W  Tientsinie zawarto 
18go czerwca traktaty między Rosyą i Ameryką 
a Chinami, a lord Elgin otrzymał od rządu chiń
skiego piśmienne przyrzeczenia pewnych ustąpień. 
M ówią, że Ameryka zastrzegła sobie coroczne 
odwiedzanie Pekinu.

W e czwartek spodziewany w Poczdamie król 
Pruski z powrotem z Tegernsee. Z tego powodu 
mnóstwo krąży pogłosek w Berlinie o rejencyi dal- 
szćj brata królewskiego, jak memniój o wcześniej- 
szem niż zwykle zwołaniu Izb. Ponieważ peryod 
rejencyi kończy się dopiero w d . 23go paździer
nika, a Izby zwykle zbierają się w końcu listopa
da, przeto zdaje się, w za powrotem króla żadna 
nie nastąpi zmiana.

Artykuł nasz wstępny dzisiejszy oddany był do 
druku przed nadejściem _ depesz francuskiej i an
gielskiej o traktacie z Chinami. Stany Zjednoczo
ne zawarły tak*;e traktat, o czem już i pierwej do
noszono, a o czem wątpić nie było żadnćj przyczy
ny- Jedyna to wiadomość, którą z powyższych de
pesz do treści artykułu naszego, dodać nam wy
pada.

Czytamy w Independance belge-. Większa część 
dzienni Paryskich podaje notę następującą:
Bombardowanie Dżeddy prze! „Cyklopa" nie dało
pow o zadnćj reklamacyi ze strony rządu 
francus iego ani do żadnćj wymiany not, jak to 
utrzymywały obce dzienniki. Nota ta potwierdza 
artyKuł zamieszczony dziś przez nas pod „Turcyą", 

powodu jego trafności. jP. Emerat nie pojechał 
p. Sabattier do Dżeddy.

S p r o s to w a n ie .  W  numerze wczorajszym na stronnicy 3ćj 
w szpalcie 3ćj wierszu 3im od ustępu „Obowiązkiem jest" itd. 
zamiast: „aby kraj był dobrze zawiadomionym", czytaj: zawia- 
dywanym. W  Kronice w wierszu 7m czytaj: kaznodziejskićj. 
Dalćj w ustępie 2m wierszu 5m zamiast: „Władysława Sko- 
ryńska", czytaj: Władysławowa Skrzyńska. Poniżćj w wierszu 
10m zamiast „w liście Prezesa" czytaj: liście do Pre-

J M e a l • t n d w w i k l  Eedskti»r odjwraiej/Kislnv.
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy,
H r o k ó w  31 sierpnia-

Banknoty polskie za 100 d r ..................
Buble obrączkowe a g io ..........................
Talary pruskie aa 150 d r ......................
Cwancygiery . .  .................................
PófimperyaJy rosy jsk ie .............................
Napoleondory 20 fr....................................
Dukaty hol-nd. ważne...............................

j, austryackie •
Listy zastawne galicyjskie z kuponami .
Obligacye indemn. a k u p o n . .................
Potyczka narodowa a r. 1854 .................
Listy zastawne polskie a kuponami. . .

W i e d e ń  31 sierpnia (telegra!) 
• • • • • • • • • • • • • • •

Pfiiłuhnrg • • • • • • • • • • • • • • •
ijOiidyn • • • • • • • • • • * • • « *

.................................................
Agio od słota...................................................
5%  M etalik i..................................................
*%'/* » ....................................................
^ / |  a # • • • • • • • • • • * * '
*7. .  .....................................
Logy a r. 1834 ........................................... ...

,  -  1839 ...............................................
,  „ 1854 ...............................................

Potyczka narodowa 5 % .............................
Obligacye indemnia. galic................................
Akcye Bankowe..............................................

,  kredytu ruchomego. .  ................
» kolei fransusko-austryackioh

kolei pdtnoenjj 
” ” f c w ó w  26 sierpnia

Dukat holenderski • • • > • . .
„ a u s t ry a c k i ............................

Pdttnperyal ro sy jsk i........................
Babel rosyjski....................................
Talar p r a s k i ................................   ,
Pięciozłotówka p o l s k a ................. ...
Listy zastawne galic. bez kupon. .
Oblig. indemn. galio. bea kupon. .
Potyetka narodowa bea kupon. .

dr.
atr.

W a n m w s  23 sierpnia.
P ó S iip e ry a ły ................................................ tnbli
Obligi skarbow e............................................... •

kupon . ......................................
Liity nastawne HE okresu........................... rubli

kupon . . . . . . . . . . .

W r o c l a w  80 sierpnia.
Banknoty austryackie..............................
Polskie bilety bankowe.........................

„ listy za s taw n e ..........................
Poznańskie listy zastawne 4% . . . .

* i r «/* » • * / * / » • • •
Oblig. kolei krab .-JtlM k ......................

W *
445 

6 
100 
103 
8 12 
8 8 
4 43 
4 45 

81 
83*/, 
8 2 "  
99i

płacą
441

5%
9 9 '/, 

102 
8 4
8 —

4 37 
4 38 

80% 
83 
81'/, 
987,

102T/, 
74% 

10 4
1197,
5

81%
72

109%
8 2 /,
817.

946
»8 8 */„
258

42
44 
12 
*4 j 
32 i 
10

80 45
81 40
82 15

93 86

14 80

99% 
90% 
887,, 
99% 
8 8%

39
41

8
33j
S ił

9
80 20 
80 10 
81 40

5 45

—  11

dowania kapna, co jednak nie było podobnem. Wszystkie 
wyrobione partye id<i na spichrz, bo ceny holenderskie i an
gielskie stosunkowo są od tutejszych niisze. Zyto o 16 gnid. 
w biegu tygodnia miało fluktuaeyi z 300 spadło na 291, 
wczoraj podniosło się do 309, a dzid na 300 notowanie sta
nęło. ,

Psceiiea tegoroczna w małych próbkach na aasiew w naj- 
cudowniejszej piękności z waga 138, 130 i 1 * ° P °  
wviatkowyoh 650, 970 do 720 gnid. za łasz t odchodziła.

’  korzec warszawski
Płacono za łaszt wagi holi. Quid. prns. l ł p . fT . j r

Pszenicy . od 130 do 134 od 476 do 320 35 23 39 2
— 136 — 137 — 530 — 545 39 25 41 —

Zyto . . .  _  _  _  130 — 295 — 309 21 24 23 6
Groch. . .        — — 400 — 415 30 3 31 7

Keniozyna czerwona centnar 16% tal.
W drzewio szozególnićj w belkach znaczne robiono tran- 

zakeyo.
202 sztuk pięknych wyborowych 24’ u  P° 7% srgr:
333 _ 27’ l 7i,

n i 9 15/2100 „ dobrych „ 24 /„
360 „ „ 55ł / u  — 0 —
951 ” ” 261 «%, -  5% _

1675 „ „ od 20 do 25 od 10 do 1 2 — 5 —
50 kóp bali po 1250 za kopę korony.

4000 spiprów 9’ *%„” po 5*% srgr.
zam ian: Londyn 201 — Amsterdam 102. -  Ham

burg 45. Paryd —. „  .
A lexander M aków ki et Oomp.

Na pierwsze wywołanie ustanawia się cena w kwocie za 
iednę mierzyoę owsa 1 złr. 37% kr. mk. za jeden centnar 
wiedeński siana 57 % kr.— za jeden centnar wiedeński słomy 
33% kr. mk.

Vadium wynosi sto piędziosląt złr. 15. mk. Oeklaraoyo pi
śmienne także będą przyjmowane.

Warunki lioytaoyi mogą byó przejrzanemi w biórze IVgo 
Departamentu.

Kraków dnia 17 sierpnia 1858 r.

PO 7%
— 7
—  6

(690)

70C14GI OSOBOWE RA KOLEI iBLAIK&J.
Odchodzą: 

g. 12 m. 15 wpołud.— 9 m. 6 wieoz. 
ieliczki g. 6 m. 30 rano— g. 9 m. 30 wieczór.

Krakowa do D
do
do Wiednia g. 6 m. 10 rano— g. 3 m. 25 popołud 

„ do W rocławia  i W arszaw y  g. 8 m 30 rano.
% Dębicy do Krakowa g. 11 m. 15 w połud—  g. 2 w nooy.
s  W iednia „ g. 7 rano— g. 8 m. 30 wieozór.
s  Mysłowic „ g. 12 w południe.
z  Szczakow y do Granicy g. 11 m. 20 połud.— g. 12 m. 2o poł.
z  Szczakow y do Mysłowic g. 4 m. 40 rano. 
z  Szczakowy do Trzebini g. 5 m. 30 rano. 
s  Granicy do Szczakow y  g. 4 rano— g. 10 m. 30 rano.

Przychodzą:
do Krakowa s  Dębicy g. 5 m. 20 rane— g. 2 m. 35 połud. 

„ s  W ieliczki g. 10 m. 46 rano -  g. 7 wieczór.
a z  W rocławia  i W arszaw y  g. 2 m. 55 popołud.
* z  W iednia g. 11 m. 25 połud.— g. 8 m. 15 wieozór.

do Dębicy z Krakowa g. 3 m. 37 popołud.—g. 12 m. 25 w nooy.

79*%

Wiadomości handlowe l przemysłowe
K r a k ó w  31 sierpnia. Nie bardzo obfity był wozoraj do

wóz zboża z Królestwa Polskiego na granicę, a przeto nie 
skupywano nic onege za granioę, a cała sprzedaż ogranicza
ła  się na miejeoowój potrzebie i mało co na nic dalekie stro
ny Ceny nie zmieniły się i płacono podłng ostatnich noto
wań Na dostawę późniejszy nfe zawierano umów, gdyż szla
chta żądała tych samych cen na październik oo dzisiaj, na 
co znów spekulanci zbożowi przystań nie chcieli. Na dzisiej 
szym targu krakowskim na Kleparzu, zakupywano oo potrze
ba w miejscu i płacone tak jak na przeszłym targu. Pszeni
ce piękna poszukuj* już na siewy i stosunkowo do cen ogól
nych wysoko płaoą, albowiem nie łatwo dostać togo roku 
ziarno wyborowe i niepodojrzane. Trzeba więc kupować 
z miejsca bardza pewnego. Nowa pszenica płacona w ogóle
00 8, &7. do 8 '/ ,  złr. lepszy gatunek na tój samój oenie co 
dawna po 9. 9% do 9% , 9% , 10 złr., siewna po 101/ ,  do 
11 złr. Zyto w ogólności po 5, 5 '/,, 5% , wyborowo 5% , 5 
z łr Jęczmień dawny pozostał dalćj poszukiwany w pięknem 
ziarnie, i przepłacany, nowy zaś mimo stanienia niepożądany, 
n .w nv Jęczmień w nieszczególnie wyborowem ziarnie na 5 
złr. średni od 4% do 4 % ,n o w y o d 3 '/ ,  do 3% , w gatunku
1 od 4 do 4% złr. Chłopi dużo zwięźli nowego owsa
i kupowano Jo  po 4 ,  *% , »V# z łr P'ekniejszy do 1% złr.

W r o c ła w  28 sierpnia. Na dzisiejszym targu praktyko
w a ć  ceny następne za 1 « w M  P ™ *  ^ z e s z ł o  14 garncy) 
groszy srebrnych pruskich (po 3 k r

pszenica biała . . • • .................

ż y t o ...............................................
jęczmień d a w n y ...................................

owies dawny 
» nowy 

groch . . . 
rzepik . . . 
rzepak zimowy

. 110
średn. pośledn.

106 95.
. 100 95 90.
. 60 65 40.
. 61 j 58 56.
. 65 49 46.. — 40 __

43 40 _
27 _

75 70 _
127 121.

. 122 118 114.
Koniczyny pozbywano mało. I n t e r e s a n a , _t®.n 

mogą się jeszcze należycie rozwinąć. Odby j f  . . „, 
bnyol partyaeh. Ceny ozerwonćj? l d % - 1 8 _ 1 ? A ;m  centnar pruski

gdyż dowo-

z żo-

Podpisany zamieszkały przy ulicy 
Sławkowskićj w domu własnym Ner 
439 gm. IV przyjmuje od 1 września 

lnr_.^l r  1858 roku

na mieszkanie, stół, korepetycyą itd.
młodzież uczęszozająoą na nauki do szkół publicznych.

(740-2-4) Michał Giersza.

I i s s e r  aty,
W  Drukarni

J Ó Z E F A  C Z E C H A
w Krakowie w h o te lu  D rezd eń sk im

wyszedł

Kalendarz krakowski
n a  r o k

o m
W ydanie Józefa Czeoha:

następująco przedmioty: 
i i Żydowski.

Przyjechali od 30 do 31 sierpnia
HOTEL POLLERA. Schwarz Kamilla z Wadowic. W itessyń- 

ski Teofil dok. med. z Przemyśla, Kołodziejski Ksawery wł. 
dóbr, Podoski Hilary wł. dóbr z Tarnowa. Szeligowski Fran
ciszek a żona z Zatora.

Wyjechali: Wolski Kajetan wł. dóbr do Spytkowic. Lgo- 
cki Jan wł. dóbr, Hr. Ł o i  Adam wł. dóbr z Polski. Hrabia 
Krukowieoki Adam wł. dóbr z familią do Prus. Brunner S. 
redaktor, Philipsberg Eugeniusz do Wiednia. Avee Józefina, 
Hess Kornelia do Tyczyna. Dunikowska Teresa właśc. dóbr 
do Oalicyi. Szeligowski Franciszek do Zatora.

HOTEL DREZDEŃSKI. Franciszek Popielewski ob. 
ną se Szczawnicy.

H O T E L  R O S Y J S K I .  Walorya Nitscha właśc. dóbr z córką 
z  C s a d o a .  M ic h a ł  l l u b o  w ł u ś .  d ó b r  e  d o a ą  e  K r e n s n a c h .  J a n  
Strzelocki właśc. dóbr a familią * Drezna. Ludwik M ajdan 
z Wrocławia. Marya Lafitte guwernantka z Berlina. Rudolf 
itlężeńszi student zHohenhetra. Zygmunt Dziubińs 
z Wiednia. Jan Róttinger kupiec ze Lwowa. Marya Delaveau 
wł. dóbr z familią z Polski.

W yjechali: Karol hr. Krasicki wl. dóbr do Baranowa. Jo
zef Grodzioki wł.dóbr, Z y g m u n t  Dziubiński urzędnik do W ar
szawy. Augast Budzyński oby w., Fryderyk Heuriek ob., Jan 
Zendierowics obyw. do Michałowio. Antoni Czarnowski właś. 
dóbr do Warszawy. Jan Róttinger kupiec do Węgier. Marya 
Lafitte do Jass.

HOTEL SASKI. Edward Szwartze obyw., Adolf Bułkok 
obyw., Edward Drao urz. z żoną, Tadeusz Krzywoszewski 
obyw., Tytus Pokryokl urz. z żoną ze Szoznwnioy. Karol 
Tysson wł. dóbr, Teodora Kobnleńska, Karolina Założewska 

Polski. Helena Hołubowiozowa obyw. ze synem z Podola. 
Tytus Dunin w łaś. dóbr z familią z Galicyi. Adolf Homnioki 
obyw , Konrad Różański wł. dóbr z Polski. B. Bigol śpiewak 

Opawy.
W yjechali: Józefa Grabianka obyw., Kazimierz Hemsz wł. 

dóbr, Maryan Łabęcki właś. dóbr, Aloksander Henisz obyw, 
do Polski. M. Dobrowolski doktor medycyny na prywatne 
mieszkanie. Ignacy Pierzchała wła. dóbr z córką do Galicyi. 
Aloiza Turnau obywat. do Dobczyo. Emil Winkler profes 
Sącza.

zawierający w sobie
1. Kalendarz Polski, Ruski
2. Nabożeństwa w kościołach krakowskich.
3. Zaćmienia słońca i księżyca oraz i lunaoye,
4. Tablioi wschodu i zachodu Błońca na południk krako

wski wyrachowana.
ROZMAITOŚCI.

1. O poącoJzie według zasad meteorologicznych.
2. Przysłowia przez Juliana Heroina.
3. Wycieczka do Sewastopola.
4 Rzym i Okopalisko Pompoi p. K. Gaszyńskiego.
5. Amen. Gasenda ludowa p. J. H.
6. Tatarzy, powieść z roku 1286, przez Edwarda Bogusła

wskiego.
7. 0  dawnero wychowaniu dzieci, wyjątek z pamiętników

pana Wacława Borejki.
8. Wiadomości gospodarskie i domowe.
9. Tabela stęptowa.

10. Jarmarki uprzywilejowane w Galicyi zachodniej 
12. Sposób zamieniania nowych pieniędzy na monetę kon-

wencyjeą dotąd obowięzująoą. 
jJJp^EgzcmpIai z  kosztuje złp. 1 gr. 18“  kr. 24 m. k albo 

42 nowych kr.— Tuzin złp. 16 czyli złr. 4 m. k. ąlbo 
nowych reń. 4 kr. 20.

do

bnyoh partyaeh. Ceny ozerwonćj 
t 9—20—22 talarów (po 1 nłr. 30 
(83%  funtów wiedeńskich).

Pokop na rzepak staje się coraz rzetelniejszy: 
zy są niezmiernie Bzczupłe. , . ... „

G d a ń sk  28 sierpnia. W  upłynionym tygodniu mieliśmy 
znowu najpiękniejszą pogodę z wyjątkiem jednego gw^ o- 
wnego deszczu, po którym jednak powietrze znacznie się o- 
„hlodziło. Potrawy i koniczyny obieonja zbiór obfity- Ziem
niaki stoją przowybornio lubo za nadto "w zieloność wypędzi
ły  i w niektórych okolicach znaki ohoroby okazują.

T o ru ń  p rzeb y ło  pszenioy 6ł łagltńW) , i 8 żyta, 2774 be
le k  dębow ych, 15,310 soanowyoh, 85 łasztów bali.

W ysokość wody z 2 cali i  gt, gpadł» 11”.
T a rg i  ang ie lsk ie  nie wyszły z odrętwienia, lubo w ostatnim 

tv e odniu .w ięcej okazyw ał#  8ję ły o ia  i ceny trzymały się  
mocniej. Zni*“ angielskie deszozami bez szkody jednak prze- 

zb liża ją  się koncow . \V Szkocyi o 15 dni wozc- 
w połowie przyszłego

Treść O b w l e s z c a e ń  u r a ę ? l « w v e h
w Nrze 197 Krakauer Zeitung.

Z a w e z w a n ia . C. k. s ą d  krajowy krakowski: spadkobier
ców w dniu 14 kwietnia 1841 zmarłego bez testam. w Kra
kowie Blume Horowitza; term. do roku.

K o n k u rs* . Kilka posad prowUorycsnych aktaarynszów 
przy o. k. urzędach mieszanych w Morawie (po 400 złr.); 
term, do 1& września Posada nauczyciela języka niemieckie
go i posada nauczyciela geometryi i rysunków geometrycz
nych w niższćj szkole realnój w Tarnopolu (po 600 złr.); 
term. do 1 5  września.

L iey tao y e . W  dniu 15 września regulowania przez rok 
od 1 listopada do 31 października 1859 zegarów w Krakowie 
(oena wyw. 150 złr.). Wydzierżawienie 61etnic części dóbr 
Błaszkowa w obw. jasielskim (ezynsz roczny 4C0 złr.).

rywane,
ś i r ’’

v i iak zwykle rozpoczęto sprzęt,
• • L  również będzie skończony.

“ 'ziarno tegoroczne bardzo wgatunku ro, mai,e niejeB tpraeł

T p S  ta lo tąd  n ieobusził. spekulaeyi. Ebiory angielskie po- 

k“w eV Śrancyi ce°ny“trzymają się słabo pomimo, żo zbiór te-

w TclandW , Belgii i głównych niemieckich portach żadne
go ruchu a obrót tylko do potrzeb konsumoyt ograniczał się.

N atargu nastym ledwo GOO ł.sziów  ps.cnicy w c ^  ty{
godnia przeszło z rąk do rąk i_ największa część na wewnę
trzną konBumoyę została zakupioną. wczolTV
żni zaopatrują się w zapasy starego . . m u 
szym było nieco ochoty do kupna 1 oeny około 10 guldenów 
przybrały, ale dziś chętuieby^Twiyodj opuszozono dla zdecy-

W  D r u k a m i  C Z A S U .

(742) Licitatlons-Ankundigung (2-3)
[N. 14,968] Vom Magistrate der k. Hauptstadl Krakau wird 

aur allgemeinen Kenutaias gebracht, dass zur Lieferung der 
Fourage artikel fur die stadtischen Pferde und des Lager 
str0^ iB. o D . .  o .V°m ltei1 November 1858 bis 31ten Okto- 
ber 1859 ara 14 September 1858 im Magistrat-gebaude beim
y s s - v * " - *  “ “  V . . . . . ! , . . . . ,

Der Afisrufspreis betragł: Ein Metzen Hafer 1 fi. 37% kr. 
CMze. Bin Wmner Zeatner Heu 57% kr. CMze. Ein Wiener 
Zentner Stroh 33%_ kr. CMze.

Das Vadium betragt: 150 fi. cm . Sohriftliche Offerten wer- 
den auoh angenommen.

Die Lizitatiossbedmgnisse konnea im Bureau des IV Depar- 
tements eingeschen werden.

Krakau am 17ten August 1858.

O g ło szen ie  Licytacyi.
Magistrat król. głównego rmasta Krakowa podaje do po

wszechnej wiadomości, iż celom dostawy furażu i słomy dla 
pociągów miejskich na czas od Igo listopada 1858 do 31go 
października 1859 odbędzie się w dniu U  września 1858 
w gmachu Magistratu w biórze IV Departamentu o godzinie 
lOój przed południem pubhozna lioytaoya.

Tcgoroozny Łurs mej szkoły wyższó, 
dla Panien rozpoczyna się I g o  w r z e  
sn la . Ta szkoła składa się z kom
pletnych i odrębnych klas, w któryoh

0 nauczycieli i 3 nauczycielki, pomiędzy któromi jedna Fran
cuzka rodowita naukę udzielają. W tej szkole wykładają się 
język polski, fraucazki, angielski wraz z literaturą, jiografia
1 historya. umiejętr ości przyrodne, arytmetyka i teohniozne 
umiejętności: kat gratia, rysunki, wszelkie kobiece roboty, 
śpiew, m uzyka i taniec.

Z ty m  z a k ła d e m  j e s t  w związku tak z w a n a  m k o ł a  b a w ią 
ca, nauczająoa, do którój także małe chłopczyki przyjmują 
się, jeżeli nie są jeszcze w wieku, w którymby byli zobo‘ 
wiązani do szkoły uczęszczać.

Zaiste gdy od Igo października t. r. obszerny i ładny lo
kal dla tego zakładu utrzymywać będę, tedy jestem przyspo
sobiony także kilka Panien na wikt i staneyę przyjąć. Przy- 
czem zakład bierze sobie za najsnmnlejszy obowiązek stara
nia się o prowadzenie jak najregularniejszego i pojodynczego 
życia, dostarczać wikt gospodarski, prowadź.ć staranny nadzór 
jako też odpowiedni wypoczynek urządzać, osobliwio zaś ba
czność będzie zwracał na przymioty duszy: na religijność, 
obyczaje, skromność i łagodność.
(74S-1-2) Dr. Schubert.

Patentowana angielska
massa woskowa

do zaprawiania podłóg i posadzek
czyli 26 ła t. wied. z ł r. 1 kr.

n r> w y> ją T —
w l» » » ją — 45.
rt n » r> ą, — 45.

Karola

Kolor żółtawy 1 funt ang.
„ orasżowy 1 „ „
„ jasny orzechowy 1 „
„ jasny mahoniowy 1 „

Skład  g łów ny na 
Herrmanna w

W e  Lwowie tejże m assy nabyć 
W  handlu Juliusza Reiss.

Opis do zaprawiania znajduje się na ety
kiecie. (645-9)

Austry^ u p. 
Krakowie.

mozoa

DOKTOR MEDYCYNY

G H y

z Drezna jeszcze we czwartek dnia 2 wrze
śnia b. r.

osobom cierpiącym
na słuch i mowę

tudzież na szum w uszach, dzwonienie, hu
czenie itp. udzielać będzie rady lekarskiej 
w hotelu Pollera w Krakowie od godz. 9tej
d o  4 Ćj. (7 2 3 -2 )

prawdziwój

rosyjsko-chińskiej 
cm) karawanowej <0

z Składu mego
w % funt. paczkach oplombowanych, moją firmą opatrzonych 
po cenie za % funtowe paozki herbaty czarnćj z kwiatem na 
rubsr. 1 k. 50—2 rs .— 2 rs. kop. 40 — 3 — 4 — 6 — 8 
złr. mk. 3. złr. 3 k. 45—zr.4 k. 30—zr. 5 — 7 —11 — 14. 

4/4 funtowe paczki herbaty żółtój na rub. sr. 5. 6.
złr. mk. 10.

Nabyć można w handlach pod firmami:
12.

w Białćj Karol Haempel.
., „ Ksrol TJImann.
, Bochni P. Niedzielski.
,  Dzikowie N. Giryńskiego.
, Debreczynie W. Handtel.
,  Drohobyczu Ch. Piroszka.
,  Gablonz Fr. Pietach.
, Graou J. Wilding.
, Grosswardein J.C. Róssler.
, Hohenmaut E. F. Taner.
, Iglau p. F. Bargehra.
, Josefstadzie Ed.J. Trailer.
, Jarosławiu bra. Jaśkiewicz 
, Kołomei Th. ZaohariOsie

wicza & C \  
, Karlsbadzie Jan Buoher.
, Kronstadzie J. Hoffmann. 
w Łańcucie G. Danielewicz.
„ Niemes Fr. Otto Mrzina.
„ Opawie Konrada Brosig.
„ Oświęoimie St. Dołkowski. 
B PrzemyśluEd.Maohalski.
„ Pradze J. Chlumetzki.

Józ. Priobsoh. 
Franciszek Muller.

w Rzeszowie F. Jaśkiewicz.
„ Rozwadowie K. Marecki.
„ Schlan W. Nedwied i Syn. 
n Szegedynie Anton. Felma- 

yer junior.
„ Sillein Franciszka Raida.
„ Stanisławowie A. Aussetz.
„ Samborze Fr. Karola Gila- 

towski.
„ Sanoku Jana Jaklitsch.
„ Tarnopolu C. Latinek.
B Turoe A. Czyrniański.
„ Tokaju And. Burger.
„ Temeswarze J. Jancowitz. 
v Verocze J. Demetrovieh.
„ W io’niu Izydor Bayer Lau- 

renzenberger 651.
B „ u G. Hempfiing & C° 

Karnerstrassse 905. 
„ Wiedniu F. F irs t. Stadt.

Karntnerstrassc 903. 
B Wadowioaoh Igna. Brosig.

„ Ant. Schwartz. 
_ Ealoszozykach J. Kodrebski 

& Comp.
’ ®M^wo Lwowie utrzymuje główny skład tejże 

herbaty Ju lltlS Z  R eiss.
g-^p-Obstalunki zamiejscowo wprost do składu mego g łó - 

wnego uczynione, w ilości najmnićj złr. 10 przy dołą
czeniu należytości, uskuteozniają się natychmiast fran
co, na koszt handlu

M « r o l  t l c r r i n n n n  w Krakowi*.

Gorzelnictwo.
Niżćj

którcmi
podpisany zawiadamia niniejBzćm, że warunki pod 
llcpszonio i wydatek większy w fabrykacyl sp rytu- 

su uskutecznia, jako też w tym samym celu wydano, bardzo 
użyteczne i nauczające tabelarno wykazy do fabrybacyi spi
rytusu, (które także same w sobie wszelkie objaśnienia na
wet i poozątkowym gorzelnikom przy tój fabrykacyi, do pod
wyższenia zysku nieodzownie potrzebne i do nżytku w ga
licyjskich gorzelniach zastósowano są) u ktięgarza Karola 
Wilda we Lwowie i F. fiaumgardtena w Krakowie, jako też 
u niżćj podpisanego po 6 kr. m k. dostanie. W  tejże samej 
księgarni, jako też w Krakowie wszystkie dzieła tyoeące się 
gorzelnictwa przez podpisanego wydane nabyć można.

Przytcm ozn»jm< jo się, że rękopism tyczący poprawy spo
sobu fabrykacyi spirytusu w Galicyi ukończouem jest i niżćj 
podpisany autor pochlebia sobie, że przez łaskawe wsparcie 
szanownych P. T. panów obywateli galicyjskich, troskliwych 
o polepszenie tój ważnej gałęzi gospodarstwa wkrótce na ję 
zyk polski przetłumaczonem zostanie.

Kraków dnia 20 sierpnia 1858
August Hamilton,

Technik taniego wyrabiania spirytusu z kartofli i ze
zboża.

Do 15go października r. b. pod adresą księgami F. Baum- 
gardtena w Krakowie.

Gorzelnik i piwowar
31 lat mający żonaty, po polsku i po niemieoku mówiący, który 
się w wielkich zakładach krajowych i zagranicznych fabrycz
nych spirytusów kształcił i 1 5 -  letnią praktykę posiada, 
w ostatnich 8miu lataoh browarem i gorzelnią z zadowolnie- 
niem zarządzał, zaświadczenia pełne zalet posiada, życzy od- 
powiednego miejsca.

Swoją teraźniejszą posadę zaś w ruchu jeszcze dotychczas 
będącćj gorzelni z tój tylko przyozyny dobrowolnie  opu
ścić zamyśla, iż źyozyłby sobie, jeżeliby moźebnym było, po
sadę uzyskać w gorzelni wlększćj w Namiestnictwie lwow- 
skiem położonej.

Bliższą wiadomość powzięść można listownie franko w bió
rze Agencyjno- komisowem Karola Woiańskiego i F. Baum— 
gardtena księgarza w Krakowie. (736-2-4)

Do miłośników koni niepospolitych!
Klacz „Pepita11 jasno-kasztanowata z łysiną, ■ grzywą 

białą bujną, z ogonem białym, z tylnemi pętlinami białemi
(3faoettenfarbr), ’ ’  *rasy lat„ hiszpańsko-mcklemburskićj, 3 ,7j ___
16tą miarę mająca, a jeszcze wzrost obiecująca — Im* UaJ- 
mniejszćj wady— jest z wolnćj ręki do sprzenania. Życzący 
sobie takową kupić, raczy przybyć na miejsce do dwora 
w Jaworniku pod Myślenicami w obwodzio wadowskiem.— 
Przooiwnie zaś, gdyby kto podobnie opisaną klacz, wałacha 
czy ogiera miał do pozbycia, to ja  dla siebie dobrać gotów 
byłbym; w którymto razie o frankowane listowne doniesienie 
pod adresem: „M. H. w Jawornika, pooita Myślenioa4*— u - 
prasx&m.

Klacz tę kupiłem źróbięciem od c. k. artyleryi w r. 1855, 
a wychowawszy ją starannie nienatraflam na podobną, by 
dobrać do mój, r tak zestawić karćciana parę, jaką u nas 
r*adko widzieć s.ę zdarzy.-, Term;B i o \ Z 4  J w  L d . ć j ,

(726-3)tćm lep:ój.“
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Za R*qdxcę drukami, Stanisiato Gratichototki


